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gośćmi VIII Zjazdu ZHP
(Od nastego specjalnego wysłannika) chorągwianej szkoły instruktor-
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Gromkimi brawami przywitali
delegaci na VIII' Zjazd ZHP

przybyłych na harcerskie obra­

„Kraków"
już w kioskach

Na sobotnio-niedzielny wypo­
czynek, kto zdąży — kupi ko­
lejny numer kwartalnika „Kra­
ków”, który jest już w kioskach.

W estetycznej szacie grafi­
cznej, z pięknymi fotografiami,
przynosi sporo ciekawych tek­
stów. Szczególnej uwadze po­
święcamy m. in. artykuł Toma­
sza Gobana-KIasa o pozycji Kra­
kowa w świadomości społecznej.
Julian Fąfara odkrywa „Nowe
tajemnice starego Krakowa", Je­
rzy Piekarczyk przypomina gło­
śne krakowskie spory; tym ra­
zem rzecz dotyczy batalii o bu­
dowę Teatru im. Słowackiego. Mi-
łośników teatru zainteresuje też

zapewne przypomnienie świet­
nych sezonów Starego Teatru,
pióra Andrzeja Hausbrandta.
Zwracamy również uwagę na

.dyskusję redakcyjną, poświęco­
ną książkom o naszym mieście.

Trudno wybierać, bowiem ca­
ły numer wart jest przeczytania.
Jak. zwykle jest coś i 0 ludziach
Krakowa, i o jego zakątkach i
wydarzeniach, jakim było np.
nadzwyczajne spotkanie w Piw­
nicy „Pod Baranami” dedykowa­
ne b. wieloletniej szefowej ,.E-
cha Krakowa” red. Teresie Sta­
nisławskiej.

Z soboty na niedzielę
będziemy spać krócej
Nocz30na31marcabę­

dzie o godzinę krótsza, gdyż o

godz. 1.00 należy przesunąć
wskazówki naszych zegarków
na godz. 2.00. Oczywiście naj­
lepiej uczynić to już w sobo­
tę wieczorem zanim ułożymy
się do snu, gdyż czekanie do
pierwszej byłoby już zbytnim
formalizmem... Zyskają nato­
miast tę godzinę wszyscy za­
trudnieni na nocną zmianę.
Dokładne określenie czasu tej
„operacji” jest konieczne ze

względu na komunikację —

szczególnie kolejową. Pasaże­
rowie, którym przyjdzie spę­
dzić tę przejściową noc w

podróży winni upewnić się o

czasie przyjazdu i odjazdu
pociągu, gdyż część pociągów
dalekobieżnych i międzynaro­
dowych odejdzie o godzinę
wcześniej, niż to wynika z

rozkładu jazdy. Inne zaś po­
jawią się na dworcach o go­
dzinę później, jeśli oczywiście
nie będą miały własnego (do­
datkowego) opóźnienia.

Doba wyniesie więc... 23 go­
dziny. Nikt nam jednak tej
godziny nie zabiera, lecz mu-

simy ją „oddać” kalendarzowi
za dłuższą noc w jesieni
roku.
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Jeśli nie dadzą o sobie znać nie­
dostatki w naszej poligrafii, z roz­
poznaniem mężczyzny w meloniku
nie powinno być kłopotów, choć
ostatnio świat oglądał go w zupeł­
nie innej scenerii — podczas reali­
zacji monumentalnego filmu o ży­
ciu duchowego przywódcy Hindu
sów. Tak, to wybitny angielski re­
żyser, aktor i producent — Richard

Attenborough, który po 20. latach,
jakie poświęcił dziełu swego życia
— filmowi „Gandhi”, całkowicie
zmienił gatunek i pracuje obecnie
nad filmową wersją musicalu „A
Chorus Linę”, który cieszył się du­
żym powodzeniem na nowojorskim
Broadwayu. Towarzyszące mu na

zdjęciu dziewczyny wybrane zostały
spośród 3 tysięcy kandydatek do
ról tytułowych „chórzystek”, zaś
ich selekcja była swoistą próbą sa­
mego filmu, który opowiada o za­
biegach początkujących aktorów o

dy przedstawicieli najwyższych
władz politycznych i państwo­
wych kraju z pierwszym sekre­
tarzem KC PZPR, premierem
WOJCIECHEM JARUZELSKIM
i przewodniczącym Rady Pań­
stwa HENRYKIEM JABŁOŃ­
SKIM. Obecny jest przewodniczą­
cy RK PRON, JAN DOBRACZYŃ­
SKI, W sali Kongresowej ze­
brało się 1000 delegatów repre­
zentujących wszystkie chorągwie
harcerskie. Delegacja krakowska
zajmuje miejsca tuż przed pre­
zydium po lewej stronie wido­
wni. W prezydium pracuje An­
toni Weyssenhoff — komendant

n1
Biurokratyczna opieszałość?

Nadal czekamy w Krakowie
na „trójkę” stereo
Pół roku temu dyr. Okręgo­

wego Urzędu Radiokomunikacji
„Południe” w Krakowie, inż.
Janusz Proskurnicki poinformo-

Pożegnanie żołnierzy
W niedzielę na Rynku Głów­

nym w samo południe odbędzie
się parada żołnierzy wszystkich
jednostek województwa krakow­
skiego, którzy odchodzą do re­
zerwy. Warto, by krakowianie
pożegnali ich serdecznie, bo
żołnierze ci mają spore zasługi
dla miasta i województwa. Bra­
li udział w akcjach przeciwpo­
wodziowych, przepracowali wie­
le godzin przy rewaloryzacji
Krakowa, budowali domy, szko­
ły i drogi... W programie między
innymi defilada, pożegnanie ze

sztandarami jednostek, złożenie
kwiatów na płycie Naczelnika
Kościuszki... •
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pratro do scenicznego debiutu. Po
dokonaniu wyboru, reżyser powie­
dział: „To są najlepsze tancerki na

świecie!’’. Ile w tym. prawdy, a ile

kurtuazji okaże się po premierze,
ale faktem jest, iż wszystkie kan­
dydatki przeszły bardzo trudne te­
sty muzyczne i choreograficzne. A
62-letni Attenborough wbrew pozo­
rom nie jest nowicjuszem w tej
specjalności, gdyż po długiej karie­
rze aktorskiej debiutował jako rea­
lizator w 1969 r. właśnie musicalem

. Oh, What a Lovely War”, ukazu­
jącym operetkowośi i okrucieństwo

wojny. Debiutowała w tym filmie
jego późniejsza żona, znana nam z

serialu „Na wschód od Edenu", 34-
letnia dziś Jane Seymour. Wojna to

zresztą bliski Attenboroughowi te­
mat. wielokrotnie grywał on role

oficerów, a największym jego osiąg­
nięciem reżyserskim jest „O jeden
most za daleko” (1-k) Fot. TIME

chorągwianej szkoły instruktor­
skiej w Krakowie. W komisji

(Dokończenie na str. 2J
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UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
w obszarze zatoki niżowej.
Zachmurzenie duże z rozpo­
godzeniami. Możliwy prze­
lotny deszcz ze śniegiem lub
deszcz. Temp. min. nocą ok.
0, maks, dniem 6 st. C. Wiatr

slaby i umiarkowany zach. 1 pld.-
zach. Dziś rano wilgotność powie­
trza wynosiła 80 proc. Przewidy­
wane na bieżącą dobę średnie stę­
żenie dwutlenku siarki na obsza­
rze śródmieścia Krakowa osiągnie
od 0,14 do 0,18 mg/ml, tj. od 40 do
51 proc, wartości dopuszczalnej,
która wynosi 0,35 mg.’mS. W Ciągu
następnej doby ocieplenie.
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Kraków, 1985-03-29, 30, 31, piątek, sobota, niedziela

waf dziennikarzy, że najpóźniej
z końcem’ I kwartału 1985 Ra­
diowo-Telewizyjne Centrum Na­
dawcze w Chorągwicy koło Wie­
liczki rozpocznie emisję III pro­
gramu radiowego (UKF) w wer­
sji stereofonicznej.- Tym sposo­
bem Kraków ma być drugim o-

kręgiem — po warszawskim —

który uzyska dwa sterofoniczne

programy radiowe. Dodajmy,
że Warszawa posiada „trójkę”
stereo od 22 lipca 1984 r.

Kończy się marzec, a tymcza­
sem o zamierzeniu cicho. Dyr.
P.roskurnicki informuje, że jego

(Dokończenie na str. 2)

Trochę zimy wiosną
Po wiejącym przez kilka dni

halnym wczoraj na Podtatrzu spa-
dło sporo śniegu. Dzisiaj rano

wyjrzało słońce, jest lekki mróz
(w Zakopanem —5 st C.) i zapo­
wiada się piękny weekend. (sz)

• Żołnierze izraelscy wtar­
gnęli na 20 transporterach o-

pancerzonych do miejscowości
Szahur w Libanie. Po połączo­
nym z torturami przesłuchaniu
mieszkańców, 10 chłopów zwią­
zano i wywieziono w nieznanym
kierunku.

• Samolot z 32 osobami na

pokładzie rozbił się w Kolum­
bii. Wszyscy zginęli.

• W wyniku osunięć ziemi,
spowodowanych ulewnymi desz­
czami, 160 domów w tureckiej
prowincji Sinop zostało zniszczo­
nych. Ok. 1000 osób ewakuowano.

• Sąd w Kansas City skazał
4 pacyfistów amerykańskich, o-

skarżonych o uszkodzenie silosa,
w którym znajdowała się ra­
kieta atomowa typu „Minute-
man — II” (straty oceniono na

11 tys. doi.), na kary od 18 do
8 lat więzienia.

• W 2 obwodach na południu
Ukrainy — chersonskim i za­
poroskim, wylały rzeki.'W stre-

fię zagrożonej znalazło się ok.
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Montaż wystawy twórczości prof.
ADAMA MARCZYŃSKIEGO

Fot. JADWIGA RUBIS

łaciń-

Rada
prze-

Wystawa prac prof. Adama Marczyńskiego

Torował drogę do nowoczesności

sztuki polskiej
W Pawilonie Wystawowym

BWA otwierana jest dzisiaj wiel­
ka, monograficzna wystawa twór­
czości prof. ADAMA MARCZYŃ­
SKIEGO. Przygotowywana od
dawna, konsultowana z artystą,
którego głos w doborze prac był
decydujący, stała się ekspozycją
pośmiertną. Profesor Adam Mar­
czyński zmarł nagle 13 stycznia
1985. *1

Było to 29 marca

• W 1611 r. zmarł w Krako­
wie w wieku 71 lat Szymon
Syreński (Syreniusz), przyrod­
nik, lekarz, profesor Akademii
Krakowskiej, autor dzieła „Ziel­
nik herbarzem z języka
skiego zowią”.

• IV 1957 r. Centralna
Związków Zawodowych
aiwstawiiła się podnoszeniu cen

artykułów powszechnego użyt­
ku stwierdzając, iż powołane
do tego organa nie walczą dość
skutecznie ze spekulacją.

Było to 30 marca

• W 1876 r. zmarł w wieku
74 lat Antoilie Jerome Balard,
chemik i farmaceuta francuski,
który w 1826 r. odkrył w wo­
dzie morskiej brom.

• W 1945 r. nastąpiła kapitu­
lacja Niemców na Westerplat­
te, wyzwolony został Gdańsk.

Było to 31 marca

• W 1935 r. urodził się Ri-'
chard Chamberlain, angielski
aktor. Występował w serialach
„Gunsmoke”, „A. Hitchcock
przedstawia”, „Deputy”, „Mr
Lucky”. „Doktor Kildare”, ,,Sho-
gun”. W kinie m. in. „Radość o

poranku”, „Płonący wieżowiec”.
„Rój”.

• W 1958 r. I sekretarz KC
KPZR, N; S. Chruszczów został
premierem rządu ZSRR na ,

miejsce N. A. Bułganina. tl-k)

300 miast, osiedli i wsi. Wóda .

wdarła się na teren kilku koł­
chozów, zatapiając budynki,-go­
spodarcze j domy. Ewakuowano
ponad 12 tys. rodzin.

• W Chinach, na południowy
zachód od Kantonu, w czasie
deszczu i silnej mgły, zatonął
prom rzeczny. Uratowano 149
pasażerów. 8Ó osób utonęło.

• Rząd Hiszpanii podjął de­
cyzję zwolnienia całej 300-oso-

bowej jednostki policyjnej w

Leon za przeciwstawienie się
planom zmiany statusu policji z

wojskowego na status organiza­
cji o charakterze cywilnym.

• 42 białych uczniów ponio­
sło śmierć w pobliżu Johannes-
burga (RPA) w katastrofie au­
tobusu szkolnego, który wpadł
do zbiornika wodnego.

• Nlieznani sprawcy dokonali
włamania do Luwru i ukradli

Dziś twórcy wystawy, z komi­
sarzem Józefem Chrobakiem
przedstawiają dzieło zamknięte
w wyborze zgodnym z intencją
artysty.
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Wielopole”
Wczoraj

W „Krążowniku
już działa księgarnia,
oficjalnego otwarcia nowej pla­
cówki dokonał dyr. ..Domu Ksią­
żki” Jan Migdalski. Obecny na

otwarciu członek Biura Polity­
cznego, przewodniczący Komisji
Kultury KC PZPR prof. Hiero­
nim Kubiak życzył krakowskim

księgarzom, by co roku przyby­
wało im po kilka nowych szyl­
dów, a nam, by książki były nie

tylko do oglądania na wystawach.
Księgarnia przy ul. Bohaterów

Stalingradu będzie placówką
.„firmową” Wydawnictw „Śląsk”
i „Książka i Wiedza”. O jej zao­
patrzenie zobowiązali się dbać

z muzealnej kasy ok. miliona
franków, uzyskanych ze sprze­
daży biletów i przewodników.
Dzieł sztuki nie tknęli. ■

• Serią z pistoletu maszyno­
wego niezidentyfikowani terro­
ryści zastrzelili w samochodzie
na rzymskiej ulicy wykładowcę
uniwersytetu, prof. Anzio Ta-
rantellego, który specjalizował
się w problematyce pracy.

.

• W ratuszu londyńskim li­
czącym 900 pomieszczeń, wy­
buchł pożar na skutek podpa­
lenia. 3 osoby hospitalizowano
wskutek zatrucia dymem. O-
gień opanowano.

• 46-letni profesor uniwersy­
tetu w Gwatemali, Cabrera
Garcia został zamordowany w

drodze na uczelnię przez 4 nie­
znanych sprawców.

• Na międzynarodowym lot­
nisku w Tajpej na Tajwanie
celnicy znaleźli w 3 walizkach
małżonki południowokoreańskie-
go dyplomaty 1260 uncji złota
ukrytych w puszkach.

ZDORYWA MY ODZNAKY;

PRZYJACIELA KRAKOWA
Jutro i pojutrze odbędą się o-

statnie już w tym sezonie spa­
cery po Krakowie. Akcję ZDO­
BYWAMY ODZNAKĘ PRZY­
JACIELA KRAKOWA wznowi
my w listopadzie br., zaś już 8
kwietnia- rozpoczynamy cyk'
wypraw krajoznawczo-turysty
cznych do najciekawszych oko
lic Krakowa pn. NIE SIEDŹ W
DOMU, IDŻ NA WYCIECZKĘ.

Oto program ostatnich imprez
w ramaęh akcji ZDOBYWAMY
ODZNAKĘ PRZYJACIELA
KRAKOWA:

Ze świata
WCZORAJ po 4 dniach obrad,

zakończył się XIII Zjazd WSPR,
który sformułował program
działania węgierskich komuni­
stów. Sekretarzem generalnym
WSPR został Janos Radar.
Funkcję jego zastępcy powie­
rzono Karolycmu Nemcthowi.

Z OKAZJI Międzynarodowego
Roku Młodzieży, ogłoszonego
przez ONZ, a jednocześnie w

związku z organizowanym w

Niedzielę Palmową w Watyka­
nie międzynarodowym spotka­
niem młodzieży. Papież Jan Pa­
weł II skierował list apostolski
do młodzieży całego świata, w

którym apeluje o walkę ze złem
w świecie.

W GENEWIE w ramach ra-

dziecko-amerykańskich rokowań
na temat zbrojeń jądrowych i
kosmicznych, odbyło się wczoraj
posiedzenie grup negocjacyjnych
do spraw jądrowych zbrojeń
średniego zasięgu.

Adam Marczyński urodził się w

Krakowie w 1908 r. Tu studiował

(Dokończenie na str 2J

Marc Chagall nie żyje
PARYŻ (PAP). W Saint Paul

— de Vence zmarł w czwartek
wieczorem w wieku 97 lat świato­
wej sławy malarz i grafik fran­
cuski pochodzenia rosyjskiego,
Marc Chagall. Urodził się w Wi­
tebsku, w rodzinie żydowskiej, od
1922 r. żył w Paryżu.

do Krakowa dyr. Wyd.
Jeremi Gliszczyński
„KiW” -

i
Ignacy Gajew-

przybyli
„Śląsk”
wice dyr.
ski.

Wiele uznania należy się pro-
jektantom-architektom wnętrz
Jackowi Czekajowi i Romualdo­
wi Loeglerowi, którzy z hali
drukarni uczynili jedną z ład- .

niejszych księgarń. Warto przy­
pomnieć, że obaj autorzy w 1978
roku wygrali konkurs SARP na

adaptację budynku Drukarni dla
potrzeb „Domu Książki”. Czas
płynie, więc owo nagrodzone o-

pracowanie zaprezentowane zo­
stało na Biennale Architektury
w Skopje jako przykład archi­
tektury technologicznej, a zreali­
zowany został projekt „architek­
tury humanistycznej”/ Chyba u-

dany, o czym będą mogli prze­
konać się klienci księgarni kie­
rowanej przez Mariana Płatka i

zespół z placu Mariackiego.
A swoją drogą spore rozcza­

rowanie przeżyli handlarze, któ­
rzy koczowali pod księgarnią od
poprzedniej nocy. Nie było „gieł­
dowych bestsellerów”... (j.r.)

Fot. Jadwiga Rubiś

Ostatnie seanse!

Jeszcze tylko w piątek i sobotę
w

r

i

21 rj
t

r

arei
kine „WANDA” o godz. 22,

”

a do niedzieli w kinie
„WARSZAWA” o godz.

amerykańska

„CHRISTINE”
czytaną listą dialogową
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■niezwykły horror samochodowy.
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; który zaczyna się jak komedia.. Z
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SOBOTA 30 BM.

♦ Jedna trasa dla wszystkich
uczestników — OBSERWATO­
RIUM ASTRONOMICZNE UJ
Uort Skała na Bielanach) —

:biórka między godziną 9.00 a

'1.00 przed wejściem do Obser­
watorium.

W związku z zamknięciem ul.
Księcia Józefa — dojazd autobu­
sem 102 z Cichego Kącika do
Żaka my cza lub z Salwatora au-

lobu^ęm 109 tracą okrężną przez
(Dokończenie na str. 2)
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RADA PAŃSTWA z uznaniem
przyjęła wczoraj do wiadomości
program działania Ministerstwa
Sprawiedliwości oraz kierunki
działania Prokuratury w 1985 r„
zmierzające do przeciwdziałania
nasilającej się przestępczości, a

także informację o działalności
Naczelnego Sądu Administracyj­
nego. Ambasadorem PRL w Ma­
lezji mianowano Jana Gorzelań­
czyka; ostatnio był on dyrekto­
rem Departamentu w MSZ.

W WARSZAWIE obradowała
28 bm. Konferencja Sprawoz­
dawcza PZPR Warszawskiego
Okręgu Wojskowego. Obradom
towarzyszyło hasło „Niezmien­
ną powinnością żołnierską jest
ofiarna służba narodowi w każ­
dej potrzebie, umacnianie zdol­
ności obronnej i bezpiecznego
rozwoju socjalistycznej Polski”.

Z KRAJU
Na obrady przybył. I sekretarz
KC PZPR, zwierzchnik sił zbroj­
nych PRL, gen. armii W. Jaru­
zelski, który ■wygłosił przemó­
wienie. Przyjęta uchwała okre­
śla zadania organizacji PZPR
wow.

WCZORAJ rozpoczęła się se­
sja naukowa, zorganizowana z

okazji 40-lecia działalności Są­
du Najwyższego. Tematem obrad
jest „Rola SN w ochronie so­
cjalistycznych dóbr i wartości”.
Na inaugurację przybył przew.
Rady Państwa, prof. H. Jabłoń­
ski.

W 38. ROCZNICĘ śmierci gen.
Karola Świerczewskiego w Ja­
błonkach (woj. krośnieńskie)
przed pomnikiem legendarnego
„Waltera” odbyła się manife­
stacja społeczeństwa regionu.

W WIEKU 86 lat zmarł w Po­
znaniu wybitny polski rzeźbiarz,
prof. Bazyli Wojtowicz.

Obraduje VIII Zjazd ZHP
(Dokończenie ze str.^1)

uchwał i wniosków Kraków re­
prezentują Jerzy Fedirko i Ol­
gierd Pietkiewicz, w komisji
wyborczej Danuta Noszka.

Po rozpoczęciu obrad repre­
zentanci poszczególnych chorą­
gwi złożyli wiązanki kwiatów w

miejscach pamięci narodowej.
Stanisław Baranowski z Krako­
wa był rniędzy innymi w skła­
dzie delegacji, która oddała hołd
harcerzom pełniącym wieczną
wartę na Powązkach, kwiaty
złożono: w kwaterze Szarych
Szeregów. w kwaterze ZWM,
przy Bramie Straceń Cytadeli,
na płycie pamiątkowej batalio­
nu „Parasol” oraz na grobie A-
leksandra Kamińskiego.

Przed południem najbardziej
zasłużeni działacze harcerscy
zostali udekorowani odznacze­
niami państwowymi i organiza­
cyjnymi. Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mali z Krakowa: Teresą Boloz
— komendantką hufca ZHP w

Wieliczce oraz Stanisław Ciuła
— były komendant chorągwi
krakowskiej. Złotym Krzyżem
„Za Zasługi dla ZHP” została
uhonorowana Danuta Noszka —

była komendantka chorągwi, a

Srebrny Krzyż otrzymał Andrzej
Brożek — komendant hufca
Śródmieście.

Wczoraj delegaci pracowali
już w zespołach roboczych. Wie­
czorem zaś odbył się koncert
galowy, w którym wystąpił m.

in. zespół pieśni i tańca „MAŁE
SŁOWIANKI” z krakowskiego
Pałacu Młodzieży.

Koncert ten realizowali kra­
kowscy instruktorzy pracujący
w Nowohuckim Centrum Kultu­
ry: Anatol Kucyłowski, Tadeusz
Kawecki i Jerzy Kujawski. „Ma­
łe Słowianki” pięknie zaprezen­
towały się w krakowskich stro­
jach.

Na widowni obecny był m. in.
sekretarz KC PZPR Waldemar
Świrgoń. MARIAN SATAŁA

W Teatrze „Maszkaron"

Wystawa prac prof. Marczyńskiego
(Dokończenie ze str. I)

w ASP, uzyskując dyplom w 1936
r. Studia uzupełniał podróżami
do Francji, Hiszpanii. Wówczas

związał się z I Grupą Krakow­
ską. Młodego malarza dostrzegała
krytyka pisząc, że: „stoi na po­
graniczu ekspresjonizmu i kubiz-
mu”... „jego kreacje i Jaremian-
ki najśmielej odbiegają od reali­
stycznych sposobów podawania
świata”. Tych płócien zobaczymy
zaledwie kilka —- uległy zniszcze­
niu w czasie wojny. Ilustracje
książkowe artysty mają rodowód
okupacyjny, gdy współpracował z

zakonspirowanym wydawnictwem
Stefana Kamińskiego, by po woj­
nie mogło się ukazać m. in'.
„Porwanie w Tiutiurlistanie” W.
Żukrowskiego. A potem nadcho-'
dzi czas, o którym żona artysty
powiedziała: „Mąż nie był teore­
tykiem sztuki. Poszukiwał ładu w

naturze. W jego twórczości prze­
wijały się dwa wątki: liryczny
i geometryczno-konstruktywisty-
czny”.

W latach powojennych artysta,
ceniony za swe mistrzowskie ry­
sunki. pedagog ASP, uznawany
za odrębną indywidualność w

sztuce polskiej, tworzy cykle mo­
notypii, w których syntetyzuje
formy zaczerpnięte ze świata ro­
ślin i zwierząt, wypracowuje wła­
sną, indywidualną drogę ku ab­
strakcji, będąc przy tym mistrzem

lirycznego nastroju, u podstaw
którego tkwiła żelazna logika
komponowania obrazu.

Jego prace jako reprezentatyw­
ne dla współczesnej sztuki pol­
skiej wystawiane są na wszyst­
kich kontynentach. Nadchodzi rok
1960 — szok dla publiczności! W
Muzeum Narodowym wystawia
swe „Konkrety”. Konstruuje
kompozycje z materiałów odkry­
wanych w naturze: kory, meta­
lu, drewna, podporządkowując je
geometrycznym podziałom. W
1962 r. w kompozycjach pojawia­
ją się elementy ruchome —

„Układy zmienne”, pozwalające
widzowi na dokonywanie zmian
zaprogramowanych przez artystę.
Kompozycje z kasetonami o

uchylnych płytkach początkowo
śą białe, potem pojawia się ko-

... lor, by- wreszcie płytki zostały
powleczone srebrną odblaskową
farbą, która odbija ukryty we­
wnątrz kolor — to „Refleksy
zmienne”. W 1970 r. artysta wy­
szedł ze swymi kasetonami w

plener. Pewna całość zostaje roz­
proszona, tak rodzą się „Dekom­
pozycje”, czyli „Układy otwarte”,
które opuściły sztywne ramy
obrazu i zaczęły funkcjonować w

przestrzeni zależnie od woli auto­
ra i widza.

Nie dowiemy się, co nastąpiło­
by dalej... Twórczość Adama Mar­
czyńskiego to znaczący wkład w

naszą dzisiejszą sztukę. (j.r.)

Najbliższa premiera
na nowej scenie

Kończą się prace związane z

uruchomieniem nowej . sceny
Teatru Satyry „Maszkaron”. Za

. dwa tygodnie w budynku przy
ul. Bohaterów Stalingradu 21,
na scenie „Studio” zespół teatru

“wystąpi z premierą sztuki Ale­
ksandra Kopkowa „SŁO.N”, któ­
ra nie była wystawiana w Pol­
sce od 1976 r. Nowa scena bę­
dzie mogła pomieścić 120 wi­
dzów, jest wyposażona w nowo­
czesną aparaturę elektroakusty­
czną i wentylacyjną. Prace re-

montowo-adaptacyjne trwały za­
ledwie 6 miesięcy, dzięki facho­
wcom z PRZ-ów, Instalu i Naf-
tobudowy.

Najbliższe przygotowywana
sztuki to „ŚMIERĆ PRZEWOD­
NICZĄCEGO RADY MIESZ­
KAŃCÓW” Iv« Breśana, „SZTU­
KA KOMEDII” Eduardo de Fi-
Iippo. „GRACZ” Adama Czarto­
ryskiego i „GARGANTUA I
PANTAGRUEL” Francoig Ra-
belais.

Z początkiem marca Teatr
„Maszkaron” wspólnie z teatrem

miejskim w Lublanie ogłosił
konkurs zatytułowany „MAŁY
CZŁOWIEK MA PRAWO MY­
ŚLEĆ INACZEJ”, w którym na­
grody dla twórców jugosłowiań­
skich i polskich wynoszą odpo­
wiednio 290 tys. din. i 290 tys.
zł. Termin nadsyłania prac —

do 31 grudnia tego roku, (kk)

Biurokratyczna opieszałość?
(Dokończenie ze str. 1)

firmą jest w pełni przygotowa­
na technicznie do rozpoczęcia
emisji. Sprawdzono' urządzenia i
łącza między Rozgłośnią Polskie­
go Radia w Krakowie a Radio­
stacją w Chorągwicy. Nie ma

też przeszkód natury technicz­
nej w przesyłaniu sygnału z

Warszawy do Krakowa. Jednak­
że te łącza dzierżawi od resortu

łączności Radiokomitet. Na razie
nie wydano zgody na przesyła­
nie programu do Krakowa w

wersji stereo.
Jak dowiaduję się od inż. An­

drzeja Uramowskiego, głównego
inżyniera Rozgłośni Krakow­
skiej. wniosek o udostępnienie
łączy między Warszawą a Kra­
kowem został przesłany do Ra­
diokomitetu w grudniu ub. roku.

Czy zawiniła tutaj biurokra­
tyczna machina, czy też Radio­
komitet prowadzi jakąś dziwną
politykę? (ja)
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Argentyny i Wielkiej Bry­
tanii. Zresztą mimo zakończe­
nia wojny spór nie wygasł. A-

merykański tygodnik „Time”
opublikował właśnie wywiad z

prezydentem Alfonsinem, który
w’ ostrych słowach potępił mili-

taryzowanie spornego archipe­
lagu przez Wielką Brytanię,
która tworzy u wybrzeży Ar­
gentyny potężną bazę wojsko­
wą. Może ona stanowić duże

zagrożenie dla całego południo­
wego Atlantyku.

Prezydent Argentyny oświad­
czył, że trzeba za wszelką cenę

zapobiec planowanej przez rząd

jednak
do

kontaktów został

natomiast szans na

miejsca innego po-
pro-

„teo-
nie

z łamów prasy na ea-

obec-

trudno dziś mówić o jakimś po­
stępie w stosunkach argentyń-
sko-brytyjskieh, to

pierwszy krok na drodze

nawiązania
zrobiony.

Nie ma

ruszenie z

łudniowoamerykańskiego
Memu, jaki stanowi tzw.

logia wyzwolenia”, która
schodzi

lym świecie. Przyczyną
nego, ogromnego zainteresowa­
nia tym ruchem, który przecież
szerzy się już od wielu lat, sta­
ła się bezpośrednia interwencja
Watykanu. W dokumencie pod­
pisanym przez prefekta Kon­
gregacji ds. Doktryny Wiary,
kardynała Ratzingera, Papież
oficjalnie potępił niektóre idee

brazylijskiego franciszkanina,

Z zachodniej półkuli
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w tych dniach nabrał

prawnej po zatwierdzeniu
senat i podpisaniu go

wiceprezydenta Argenty-

pani Thatcher instalacji na

Falklandach broni nuklearnej.
Podobnego zdania jest sekretarz

generalny ONZ, Perez de Cuel-

la.r, który wezwał przed paru
dniami obie zaangażowane w

konflikt strony do rozpoczęcia
rozmów w celu rozwiązania
spornych kwestii. Raoul Alfon-
sin wyraził w tym wywiadzie
po raz kolejny swą gotowość do

prowadzenia rokowań, niestety,
premier Thatcher wciąż nie

zgadza się na omawianie z Ar­
gentyną na szczeblu rządowym,
sprawy suwerenności nad archi­
pelagiem. W tym tygodniu do­
szło jednak do spotkania. w

Bonn dwóch argentyńskich se­
natorów i dwóch brytyjskich
posłów do parlamentu, w cza­
sie którego przy drzwiach zam­
kniętych omawiano problem
Falklandów-Malwinów. I choć

ojca Leonarda Boffa, zawarte w

jego książce pt. „Kościół: cha­
ryzmą i władza”. „Ojciee” teo­
logii wyzwolenia napisał w

niej, iż nie kwestionuje bynaj­
mniej władzy Kościoła, ale spo­
sób, w jaki ta władzą została

zorganizowana po to, aby zdła­
wić wszelką swobodę myśli w

łonie Kościoła.
Rzecz w tym, iż liczni w A-

meryce Południowej duchowni,
zwolennicy „teologii wyzwole­
nia”, zabiegająo o poprawę by­
tu milionów obywateli awych
krajów, nie boją się sięgać do
nauk Marksa o walce klasowej
i rewolucyjnej, łącząc je z nau-

Coraz cieńsze są gazety 1

czasopisma. Oszczędzamy,
zaciskamy pasa bo papieru nie
starcza, ale za to powinno się
tygodniki drukować szybciej.
Prawie miesiąc spóźnienia ma

już „PRZEGLĄD TECHNICZ­
NY”, którego numer 9 dato­
wany 1985.03.03 dotarł wre­
szcie do kiosków. Jest więc co

nieco o kobietach m. in. skrót
wykładu Eriki Hickel wygło­
szonego na Uniwersytecie
Technicznym w Brtinszwiku.
Autorka stawia tezę, że obo­
wiązujący zarówno w świado­
mości potocznej, jak i w nauce

obraz świata przyrody jest
wypaczony przez . patriarcha!-
ne stosunki jakie panowały w

Europie w XVII wieku kiedy
powstawało nowoczesne przy­
rodoznawstwo. Na czołowy
czarny charakter wyrasta sir
Francis Bacon kanclerz
gielskiego króla Jakuba

„Odnajdujemy w jego
zofii tradycyjną analogię
dzy kobietą a przyrodą,
nakże tak jak kobieta w pi­
smach politycznych, tak przy­
roda w pismach filozoficznych
staje się niebezpieczną i nieo­
bliczalną czarownicą, po któ­
rej można się spodziewać naj­
gorszego..."

Warto by artykuł ten prze­
czytali przede wszystkim an­
tyfeminiści bo da im tak cen­
ną podbudowę filozoficzną.
Przykładami z życia służy na­
tomiast „TYGODNIK KUL­
TURALNY” gdzie Włodzi­
mierz Szczepański zebrał górę
spostrzeżeń z. sali sądowej... I
nie tylko z sali sądowej:

„Na posiedzeniu Komisji
Pomocy Penitencjarnej przy
ministrze sprawiedliwości

an-

I...

filo-
mię-
Jed-

mniej ni więcej, tylko zakazu
wydawania paszportów żona­
tym mężczyznom, co przyjęte
zostało przez męską większość
gromkim śmiechem, po któ­
rym nastąpiła chwila refleksji
ś skupionego martwego prze­
rażenia...”

W tym samym tygodniku
jest' też bulwersujący artykuł
Krzysztofa Kuby o walce z

alkoholizmem, a może raczej
o skuteczności naszej nowej
ustawy... Najkrócej: pieniędzy,
których przyznanie dopuszcza

ustawa, nie przyznaje się, te
które już zostały wyasygno­
wane pozostają często na kon­
cie, lekarzy brak i akt praw­
nych w wielu punktach pozo-
staje martwą literą.

Skóra cierpnie gdy ludzie
domagają się ciągle nowych

'

uregulowań prawnych np. w

sprawie Uniwersytetu Otwar­
tego („Przegląd Tygodniowy”)
czy w sprawach karnych jak
niektórzy bohaterowie arty­
kułu Zbigniewa Branacha w

„TU I TERAZ”.

B® Napada na nas„VETO”
• te* za notatkę sprzed pół
roku U), w której
się spierać z niektórymi po­
glądami lansowanymi przez
ten tygodnik. Autor podpisa­
ny p.m.w.d. martwi się po­
ziomem naszego pisma, zdol­
nościami redaktora, nakładem
„Echa”, ilością listów do na­
szej redakcji etc, etc...

Nie zmienimy jednak wyra­
żonego przy innej okazji zda­
nia, że „Veto” usiłuje rozbić
Federację Konsumentów, by
zastąpić ją własnymi „Kręga­
mi Konsumenckimi”. Redakcji
tygodnika gratulujemy kom­
petencji, rzetelności i reflek­
su, a ten podpis to już wręcz
poezja! (rtk)

ośmieliliśmy

Rockmani przemycają treści
Grupa „Lady Partk”, podczas

niedawnego wojażu po USA u-

dzieliła wywiadu dziennikarzowi
„Washington Post”. Dowiadujemy
się z niego, że nasi dzielni rock­
mani mają w Polsce samochody,
osobistą ochronę, perfumy typu
„Lady Pank” oraz tenisówki i
ręczniki z własnymi inicjałami.
Mają też dziewczyny i posępne
wejrzenie, a także obcisłe spod­
nie. Z wywiadu dowiadujemy się
także: iż muzycy nie najlepiej
mówią po angielsku, uczą się tek­
stów fonetycznie. Prowadzący
wywiad dziennikarz dodaje nie
bez pewnej złośliwości, że zało­
życiel zespołu i pierwszy gitarzy­
sta Jan Borysewicz „zdaje się ro­
zumieć niektóre słowa”.

W sumie — wywiad jak wy­
wiad. Nawet jeśli miejscami prze­
jaskrawiony czy złośliwy, zawsze

jest to kawałek reklamy polskiej
muzyki młodzieżowej. Szkoda
więc, że do tych, reklamowych
przecież, wynurzeń, wdarł się nie­
ładny dysonans, chwyt sporo po­
niżej pasa. Oto autor wywiadu
konstatuje, iż teksty grupy „Lady
Pank” brzmią niezbyt wybrednie
— że są po prostu kiepskie. Na
to Andrzej Mogielnicki: „Jeśli
chce się coś napisać w Polsce, to

trzeba być sprytnym. Jest to cią­
gła gra”.

. Czyli: pod mieliznami słabych
tekstów kryją się niezgłębione
warstwy politycznych treści i a-

luzji. Bo, jak wie każde dziecko,
w Polsce nie da' się niczego po­
wiedzieć wprost i każdą głęboką
myśl trzeba umiejętnie przemy­
cać. Chociażby w rytmie rock
and roiła. Uważam, że popular -

ność na estradzie także zobowią-
'

zuje. I że prawdziwą klasą po­
znać po tym, że jej posiadacz po­
trafi, gdy trzeba, powiedzieć:
„Sory, nie udało się, nie wszyst­
ko, co robię, jest genialne...’’, a

chwyt zastosowany w USA przez
pana Mogielnickiego, niestety, nie
zdradza wielkiej klasy.

KAZIMIERZ ADAMSKI
(Krajowa Agencja Robotnicza)

Zdobywamy Odznako

ulicach amerykańskich
miast znów pojawili się piesi
policjanci, patrolujący najbar­
dziej niebezpieczne dzielnice.
Przed 30. laty zrezygnowano z

pieszych policjantów na rzecz

patroli samochodowych, ale
przestępczość tak wzrosła, że
trzeba było powrócić do starych,
wypróbowanych metod pracy.

Bgłoszeniafekspresowe]

kami Chrystusa. Natomiast Wa­
tykan zdecydowanie odrzuca
wszelkie koncepcje walki klaso­
wej. Stąd cały zatarg, na te­
mat którego wypowiedział się
w tych dniach m. in. generał
jezuitów, Holender Kolvenbach,
występując w obronie prawa
tego zakonu do własnych do­
świadczeń i czynnego zaangażo­
wania po stronie biednych. Zaś
ojciec Boff odwołał planowaną
podróż do Rzymu. Tak więc
dyskusja w Kościele zatacza co­
raz szersze kręgi i jednocześnie
zaostrza się.

Bardzo ostro dyskutowano w

tym tygodniu również w Izbie

Reprezentantów Kongresu USA,
która po długiej kampanii nie

notowanych dotąd nacisków ze

strony prezydenta Reagana, u-

chwaliła w końcu większością
kilku zaledwie głosów zgo­
dę na wydatkowanie 1,5 miliar­
da dolarów na budowę kolej­
nych 21 międzykontynentalnych
rakiet balistycznych MN. Pre­
zydent, który przeprowadził o-

•obiste, wielogodzinne rozmowy
z wieloma wahającymi się kon-

gresmenami, twierdzi, że tylko
z taką kartą przetargową Sta­
ny Zjednoczone będą mogły pro­
wadzić dalej rokowania rozbro­
jeniowe ze Związkiem Radziec­
kim, zaś poparł go w tej argu­
mentacji sprowadzony specjal­
nie do Waszyngtonu główny ne­
gocjator amerykański w Gene­
wie, Mas Kampelman. Ten oso­
bisty sukces Ronalda Reagana
mało jednak kogo cieszy oprócz
niego samego i jego najbliż­
szych współpracowników. Zaś
rozmów w Genewie na pewno
nie ułatwi. (I-k)

(Dokończenie ze str. 1)
Królowej Jadwigi, Olszanicę,
Bielan (wodociągi).
NIEDZIELA 31 BM.

■^Odznaka brązowa — SZLAK
KOŚCIUSZKI — zbiórka mię­
dzy godziną 12.00 a 12.30; m. in.

zwiedzimy kościół Kapucynów,
w którym Tadeusz Kościuszko
święcił szablę po złożeniu-przy­
sięgi na krakowskim Rynku. .

Odznaka srebrna — HELE­
NA MODRZEJEWSKA — zbiór­
ka między godziną 9.00 a 9.30;
podczas spacerów poznamy miej­
sca związane z pobytem w Kra­
kowie wielkiej aktorki, m. in.
dom, w którym się urodziła.

Odznaka złota — KLĘSKI
I ŻYWIOŁY W KRAKOWIE —

zbiórka między godziną 10.30 a

11.00; podczas wycieczek dowie­
my się o pożarach, powodziach
i pomorach, jakie nawiedzały
Kraków w ciągu wieków.

Miejsce zbiórek na powyższe
trasy: Rynek Główny, koło wej­
ścia do biura „Wawel-Touristu”
w Sukiennicach.

UWAGA: komplety karnetów
należy przesyłać "pod adresem:
Koło Grodzkie PTTK, Kraków,
ul. Warszawska 11, do końca
czerwca br. (kas)

ul.
do

POSZUKUJĘ odbiorców boazerii (du­
ża ilość). Zapewniani dostawę. Kra­
ków, Tyniecka 114.___________ g-56794
DYWAN zagraniczny 3X4 — sprze­
dam. Tel. grzecznościowy 55-19-14 . w

godz. 15-18. :_______________ g-56225
JVC — czarny (deck, amplifier. tu­
ner) gramofon Altus, blok silnika
Ładą — sprzedam. Oś. 1000-lecia 63/38,
godz. 18-21,____________________ g-56250

DYWAN 4,8X3, wzór turecki —

sprzedam. Tel. 21 -29-24 . g-56557
VIDEO VHS Luxov. Janoński —

sprzedam. Os. J . Strusia 10/75. godz.
19-22 . g-56475
DYWAN zagraniczny — tanio sprze­
dam. Tel. grzecznościowy 11-31-85,
godz. 18-19, , „ ________g-56441..
MIESZKANIE 2-, 3-pokojowe kupię lub
wynajmę. Oferty: 30-032 Kraków 61,
skrytka pocztowa 61.

__________ g-56569

ŁADNE, nowe suknie ślubne — sprze­
dam. Kraków-Kurdwanów, Niecki 5/80.

SZYCIE zlecę — krawiectwo lekkie.
Oferty 56723 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.
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Sporo interesujących infor­
macji napłynęło w tym ty­
godniu z zachodniej półkuli.

Niestety więcej złych niż do­
brych. Dobra jest bez wątpie­
nia wiadomość o zakończeniu

trwającego prawie sto lat spo­
ru między Argentyną i Chile o

trzy małe wysepki
Nueva i Picton pomiędzy
lądkiem Horn i Ziemią
stą. Chodziło o kontrolę
Kanałem Beagłe, który
dwa oceany. W latach 70. kon­
flikt groził w każdej chwili wy­
buchem wojny. Sytuacja była
tak poważna, że mediacji pod­
jął się osobiście Papież Jan Pa­
weł H. choć Watykan w takie

sprawy rzadko się angażuje. W
rezultacie kilkuletnich rokowań,
które ułatwił upadek junty ar­
gentyńskiej i przejęcie władzy
przez rząd cywilny, udało się w

ub. roku doprowadzić do podpi­
sania deklaracji o przyjaźni i

współpracy między obu prze­
ciwnikami, a następnie układu,
który
mocy
przez
przez
ny.

Dobrze się stało, że świat zy­
skał tam oazę spokoju, ho choć
sporny obszar jest niewielki, to
ewentualna wojna mogła mieć
zo względu na jego strategicz­
ne znaczenie, ogromny zasięg.
Najlepiej świadczy o tym ana­
logiczny konflikt o Fałkłandy-
Malwiny, który przerodził się
W krwawą wojnę, przyczynia­
jąc do rozłamu w Organizacji
Państw Amerykańskich, ogrom­
nych zakłóceń w rybołówstwie,
i innych konsekwencji dla
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Kto znalazł nuty?
Z samochodu zaparkowanego

przed Operetką Krakowską zginęła
wczoraj (28 bm.) teczka m. in. z-

partyturą oraz materiałami orkie­
strowymi, bez których dalsze spek­
takle „Serduszka z lodu”, które
przynosi tyle radości najmłodszym
widzom, będą przez długi czas nie­
możliwe. W związku z tym apelu­
jemy do ewentualnego uczciwego
znalazcy nut o kontakt telefoniczny
pod numerem 22-62-10 lub zwrot do

Operetki — ul. Lubicz 48.

Komunikat
W związku z przewidywanym

nasileniem przejazdów podróżnych
w okresie Świąt Wielkanocnych,
rozszerza się termin przedsprzedaży
biletów na przejazd do 100 km w

jedną stronę od dnia 01.04.85 r. do
dnia 10.04.85 r. na każdy dowolny
dzień w tym okresie.

Jednocześnie informuje się, że w

okresie świątecznym kursować bę­
dą wszystkie pociągi dodatkowe, u-

jęte w wydawnictwach rozkładu

jazdy pociągów pasażerskich na la­
ta 1984/85, stosownie do wyznaczo­
nych terminów.

Szczegółowych informacji o kur­
sowaniu pociągów udzielają stacje
PKP. K-2660

ZUKA A-ll, silnik diesel — sprzedam.
Wieliczka 57 „Auto-service”. g-56724
MINT-wieżę sprzedam. Tel. 44-29-71.

ZESTAW videoton zdalnie sterowa­
ny, video JVC. Sansui oraz kasety z

filmami — sprzedam. Ul . Na Kozłów­
ce 14/29._______________________ g-56703
POSZUKUJE samodzielnego mieszka­
nia. Tel. 33-42-99.

______________ g-56709

DWIE cudzoziemki, studentki UJ, po­
szukują mieszkania lub garsoniery
w Krakowie. Oferty 56635 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

____________________

NADWOZIE Dacii, rok 1985 — sprze­
dam. Kraków, Nadrzeczna 6/20.

_____

KOMPLET wypoczynkowy „Liwia”
oraz dywan 2.3X3,3, koloru czerwo-

nego — sprzedam. Tel. 11-67-84.

BETONIARKĘ, stare pianino — ku-
pię. Tel. 11-47-81.

_______________g-56780
RADIO Merkury, Finezje-3. kolumny
20 V — sprzedam. Tel, 34-59-84.

LORNETKĘ japońską 20X50 — sprze-
dam. Tel. 33 -88 -48, wieczorem, g-56775
PRALKĘ automatyczną „Wiatka” —

sprzedam. Kraków, Kosociska 91.

M-4 sprzedam. Kraków, Fika 20/10.

SILNIK Multicara 24 i podwozie —

sprzedam. Oferty 56837 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

____________________

MASZYNĘ do szycia — sprzedam.
Teł. 33-13-07.

___________________ g-56841
SKODĘ 105 — sprzedam. Tel.
37-23-01.

________________________ g-56824

126 p. 1979 — sprzedam. Ul . Janowa
Wola 6/5.

______________________ g-56862
UCZCIWEGO znalazcę damskiego zło­
tego zegarka proszę o zwrot. Wyso­
ka nagroda. Kraków, L. Staffa 5/20,
tel. 37-37-34.____________________ g-56799
PARKIET jesionowy, I klasa, 100 m«
— sprzedam. Oferty 56881 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KASĘ sklepową „Oka”, zamrażarkę
400 1 oraz wannę 180 cm, umywalkę
z podstawką, muszlę „warszawską”
— komplet w kolorze różowym —

sprzedam. Oferty 56868 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

__________________

VIDEO — sprzedam. Tel. 44-61-01,
godz. 18-20.____________________ g-56850
SILNIK Fiata 125 uzbrojony, zestaw

wypoczynkowy — sprzedam. Tel.
55-36-91, po 19.

______ g-56901
CYKLINIARKĘ — sprzedam. Al. Pla-
rm 6-letniego 70. 17-20.

_______ g-56848
SKODĘ 120 L, Semex. 1983 — sprze­
dam. Kazimierza Wielkiego 34, godz.
10-18.___________________________ g-56391
PUDLA 10-miesięcznego (bez rodowo­
du)—sprzedam. Tel. 34-40-92. g-57056
125 p, 1982, wersja Monte Carlo —

sprzedam. Plac Wolności 8/20. g-57061

LODÓWKĘ „Donbas” — zamienię na

mniejszą. Oferty 57071 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

oasE
Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 22 marca 1985 r. zmarła

ś.fp.

Michalina Kloryga
emerytowana nauczycielka.

Msza św. odprawiona zostanie w kościele oo. Redemptorystów
w Podgórzu w poniedziałek 1 kwietnia, o godz. 8.30.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13 na cmentarzu

Podgórskim w Krakowie.
RODZINA
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TEATRY
Piątek

Stary Teatr im. H. Modrzejew­
skiej 16.15 Zbrodnia i kara (abona­
menty nieważne), 19.15 Antygona
(abonamenty nieważne). Scena

przy ul. Sławkowskiej 14 19.30 Pa­
miętnik wariata. Kameralny 19.15
Rodzina Totów. Ludowy 17 Przy­
gody Koziołka Matołka (prem.). O -

peretka (ul. Lubicz 48) 19.15 We­
soła wdówka. Groteska 17 Gilga-
inesz. Scena Satyry „Maszkaron”
(Wieża Ratuszowa) 22 Dekameron.
STU (al. Krasińskiego 16) 19.15

Stypa. Teatr 38 (Rynek Główny 7)
19.15 Wariacja Pinterowska. Fil­
harmonia '15 Koncert dla dzieci (w
Szkole Muz. w Nowej Hucie), 18
— Koncert symf. z cyklu „Musaca
— ars amanda”, 20.15 Recital or­
ganowy R. Colombier. Jama Micha­
lika (ul. Floriańska 45) 22.15 Kaba­
ret „A to ci wesele ’85”.

Sobota
Słowackiego 19.15 Trans-Atlantyk

(przedst. dozw. od lat 16). Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej 16.15
Zbrodnia i kara (abonamenty nie­
ważne), 19.15 Antygona (abonamen­
ty nieważne). Scena przy ul. Sław'-

kowskiej 14 19.30 Pamiętnik wia-
riata. Kameralny 18.30 Rodzina To­
tów. Bagatela 18 Szaleństwa pan­
ny Magdaleny (cz. I). Ludowy 11,
17 Przygody Koziołka Matołka.

Operetka 19.15 Wesoła wdówka

(prem. pras.). Groteska 10, 12 Księ­
żniczka Głogu. Kolejarza (ul. Bo­
cheńska 5) 19 Krowoderskie zuchy.
Scena Satyry „Maszkaron” 22 Sza­
tan na Wydziale Filozoficznym.
STU 19.15 Stypa. Teatr 38 19.15 Wa­
riacja Pinterowska. Filharmonia
9.30, 12, 16.30 — Koncerty dla dzie­
ci. Jama Michalika 22.15 Kabaret

„A to ci wesele ’85”.
Niedziela

Opera — Teatr Słowackiego 12
Poławiacze pereł. Słowackiego 19.15
Książę Hamburgu. Miniatura (pl.
św. Ducha 2) 17 Zanim się przer­
wie srebrny sznuir (przedst. dozw.
od lat 16). Stary Teatr im. H. Mo­
drzejewskiej 16.15 Zbrodnia i kara

(abonamenty nieważne), 19.15, An­
tygona (abonamenty nieważne).
Scena przy ul. Sławkowskiej 14
19.30 Pamiętnik wariata. Kameral­
ny 18.30 Rodzina Totów. Bagatela
18 Szaleństwa panny Magdaleny
(cz. II). Ludowy 11, 17 Przygody
Koziołka Matołka. Scena Dziecięca
(ul. Lubicz 48) 16 Serduszko z lo­
du. Groteska 12, 17 Lalkarz (przed­
stawienie dla dzieci), 17 Gilgamesz
(przedst. dla dorosłych). Scena
„Forum” 10.30, 12, 13.30 Słoń Trą-
balski i inni. Kolejarza 15 Krowo­
derskie zuchy. Scena Satyry „Ma­
szkaron” 22 Szatan na Wydziale
Filozoficznym. STU 19.15 Stypa.

Piątek
Kijów 16.30 Powrót Jedi (USA 1.

12), 19.15 Klasztor Shaolin (Hong-
kong-Chiny 1. 15). Uciecha - 15.30

Szalony kankan, (czech.-austr. 1 . 15),
17.45, 20.15 Więzień Brubaker (USA
1. 18). Warszawa 16.30, 18.45 Glina

czy łajdak (fr. 1. 18 — pożegn. z

filmem), 21 Głiristine (USA 1. 18).
Wolność 14.15 Przygody Bolka i
Lolka oraz Wilk i zając (b. o .),
16. Czuję się świetnie (poi. 1 . 12),
18, 20.15 Rok spokojnego słońca

(poi. 1 . 15). Wanda 16 E.T. (USA
b.o .), 18, 20 Czy leci z nami pilot
(USA 1. 12), 22 Chnistine (USA I.

18). 5'1. Gwardia — Iluzjon: 16
Film prod. ang. z cyklu: Filmy
science-ficticin 18, 20 Film prod.
wł. z cyklu: Mistrzowie kina — M .

Bologninii. Wrzos (ul. Zamojskiego)
15.30 Pasażer w kajdankach (chdn.
1. 15), 17.30 Imperium kontrataku­
je (USA 1. 12), 19.45 Coma (USA 1.
18 — pożegn. z filmem). Świt (os.
Teatralne) 15.30 , 17.45 Błękitny
Grom (USA 1. 15), 20 Przyspiesze­
nie (poi. L 18). Mała sala 15, .17,19
Cena strachu (USA 1. 18). Świato­
wid (cs. Na Skarpie) 15.30 E.T .

(USA b.o.), 17.45, 19.45 Spokojnie
to tylko awaria (USA 1. 15). Mikro
(ul. Dzierżyńskiego) 15.45, 18, 20.15
Bluszcz (poi. 1 . 18). Ugarek (os. U-

gorek) 15.15 Superpotwór (jap. b .o .),
17 Czas dojrzewania (poi. 1 . 15),
19.15 A stawką jest śmiiarć (fr. 1 .

18). Kultura (Rynek Główny 27) 14
Na granicy (USA 1. 18), 16, 20.15
Przegląd westernów USA. Związ­
kowiec (ul. Grzegórzecka) 16, 19.15
Gandhi (ang. 1. 15). Tęcza (ul. Pra­
ska) 16.15, 18.30 Tysiąc milionów
dolairów (fr. 1 . 15). Sfinks (ul. Ma­
jakowskiego) 18, 20 DKF, cykl: De­
mony ekranu. Pasaż (Pasaż Biela­
ka) 15, 17, 19.15 Seksmisja (poi. 1.

15). Wisła (ul. Gazowa) 15, 17.15
Dziecko Rosemary (USA 1. 18), 19.30
Fucha (poi. 1 . 15).

Sobota
Kijów 13.45, 16.30 Powrót Jedi,

19.15 Klasztor Shaolin. Uciecha 15.30

Szalony kankan, 17.45, 20.15 Wię­
zień Brubaker. Warszawa 14.15
Star-80 (USA 1. 18), 16.30, 18.45 Gli­
na czy łajdak, 21 Christine. Wol­

ność 10, 12 Barytom (poi. L 15),
14.15 Koziołek Miatołek i Reksio

(poi. b .o .), 16 Czuję się świetnie,
18, 20.15 Rok spokojnego słońca.
Wanda 10, 12.15 15.45 E.T. 18, 20

Czy leci z nami pilot, 22 Christine.
Mł. Gwardia — Iluzjon 16, 18, 20
Film prod. RFN z cyklu: Aktor­
skie portrety — M. York. Wrzos
15.30 Pasażer w kajdankach, 17.30

Impeirium kontratakuje, 19.45 Co­
ma. Świt 15.30 Wodne dzieci (ang.
b.o.), 17.30, 19.45 Błękitny Grom.
Mała sala 15, 17 Cena strachu, 19
Rocky II. Światowid 13.15, 15.30

E.T., 17.45, 19.45 Spokojnie to tyl­
ko awaria. Mikro 16 Miłosne życie
Budimira Trajkowica (jug. 1 . 12),
18, 20 Wdowieństwo Karoliny Za-
sler (jug. 1 . 18}.. Ugorek 15 Super­
potwór, 17 Czas dojrzewania, 19.15
A stawką jest śmierć. Związkowiec
16 Gandhi, 19.15 Psy wojny (USA
1. 18). Kultura 14 Człowiek znikąd
(poi.), 15.30, 20.15 Przegl. wester­
nów USA, 18.15 Spotkanie z reż. i

krytykami: J. Słodowskim, A.

Bątkiewiczem i D. Piosiikfem. Tę­
cza 14 Diabeł morski (radź, b.o.),
16.15, 18.30 Tysiąc milionów dola­
rów. Sfinks 16, 18, 20 Ostatnie me­
tro (fr. 1. 15). Podwawelskie (ul.
Komandosów) 13 Bajki, 14 Akade­
mia Pana Kleksa cz. I (poi. b .o.),
16 Blues Brothers (USA 1. 15). Pa­
saż 12 Bajki, 9.45, 15, 17, 19.15 Sek­
smisja. Wisła 15, 17.15 Dziecko Ro­
semary, 19.30 Fucha.

Niedziela
Kijów 11.15, 13.45, 16.30 Powrót

Jedi, 19.15 Klasztor Shaolin. Ucie­
cha 15.30 Szalony: kankan, 17.45,
20.15 Więzień Brubaker. Warszawa
14.15 Star-80, 16.30, 18.45 Glina czy
łajdak, 21 Christine. Wolność 10,12
Baryton, 14.15 Koziołek Matołek 1

Reksio, 16 Czuję . się świetnie, 18,
20.15 Rok spokojnego słońca. Wan­
da 10, 14, 16 Lata dwudzieste, lata

trzydzieste — seanse zamknięte, 12
Zestaw filmów o kotkach (USA
b.o .), 18, 20 Czy leci z nami pilot.
Mł. Gwardia 12.30 Superpotwór
(jap . b.o .), 15.39 Chudy i inni (poi.
1. 15), 17.30, 20 Zwykli ludziie (USA
1. 15). Wrzos 12 Bajki, 13 Powrót

Mechagodzilli (jap. I . 12), 15.30 Pa­
sażer w kajdankach, 17.30 Impe­
rium kontratakuje, 19.45 Coma.
Świt 13.30 Awantura o Basię (poi.
b.o.), 15.30 Wodne dzieoi, 17.30, 19.45

Błękitny .Grom. Mała sala 15, 17
Cena strachu, 19 Rocky II. Świa­
towid 13.15, 15.30 E.T. 17.45, 19.45

Spokojnie to tylko awaria. Mikro
16 Miłosne życie Budimira Trajko-
yica, 18, 20 Wdowieństwo Karoliny
Zasler. Ugorek 15 Superpotwór, 17
Czas dojrzewania, . 19.15 A stawką
jest śmierć. Kultura 14 Na grani­
cy (USA I, 18), 16, .20.15 Przegląd
westernów ’ USA. Związkowiec 12.15

Tropiciel (jug. -NRD 1. 12), 16'Gań-
dlń, 19.15 Psy wojny. Tęcza 14 O-
ko proroka (pol. -bułg; 1. 12), 16.15,
18.30 Tysiąc milionów dolarów.
Sfinks 11, 12, 13 Poranki, 16. 18,20
Ostatnie metro. Podwawelskie 12
Ba.ikli — Podwodna wycieczka, 13

Bajki — Smok, 14 Akademia Pa­
na Kleksa cz.' II, 16 Blues Bro­
thers. Pasaż 12, 13, 14 Bajki, 9.45,
15, 17, 19.15 Seksmisja. Wisła Tl

Bajki, 12 Kopciuszek (NRD b.o).
15. 17.15 Dziecko Rosemary, 19.30
Fucha.

Piątek - Sobota - Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—17,

sob. niedz. 10—15). Wawel zaginio­
ny (piąt. sob. niedz. 10—15). Skar­
biec i Zbrojownia (piąt. sob. niedz.

10—15). Muzeum Katedralne (piąt.
sob. 10—15. niedz. 12.15—15). Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale

(piąt. sob. niedz. 10—15.30). Muzeum
Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce, Kraków wolny (piąt. 9—18,
sob. 10—17, niedz. 10—15 wst. wol.),
ul. Królowej Jadwigi 41: Mieszka­
nie Lenina, Miejsca zesłań i emi­
gracji polit. Lenina (piąt. sob. niedz.

9—15), w Poroninie (piąt. sob. niedz.
8—16 wst. wol.), w Białym Dunaj­
cu (piąt. sob. miedz. 9—16 wst. wol.)
Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. Jana 12 (piąt. sob. niedz. 9—15).
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (piąt. sob.
niedz. 9—15). Franciszkańska 4: Po­
czątki życia lit. w Krakowie 1945
— 1946 (piąt. sob. niedz. 9—15). Po­
morska 2: Męczeństwo i walka Po­
laków w latach 1939—1945 (piąt.
sob. niedz. 9—15). Muzeum Judai­
styczne, Szeroka 24 (piąt. 11 —18,
sob. niedz. 9—15). Muzeum Narodo­
we — Oddziały, Sukiennice: Ga­
leria pols. malarstwa i rzeźby 1764
—1900 (piąt. sob. niedz. 10—16).
Szołayskich, pl. Szczepański 9:
Galeria pols.. sztuki do 1764 r. (piąt.
miecz, sob. niedz. 10—16) Czarto­
ryskich, św. Jana 19: Zbiory Czar­
toryskich (piąt. 12—17.30 wst. wol.,
sob. niedz. 10—15.30). Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Galeria mai. i rzeź­
by (piąt. sob. 10—15.30, niedz. r :z.).
Muzeum Stanisława Wyśpią- ego,
ul. Kanonicza 9 (piąt. sob" . iedz.

10—16).’ Archeologiczne, Po; ka3:

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

20 30 31
MARCA MARCA MARCA

Wiktoryna Amelii Balbiny
Eustachego Kwiryna Kornelii

Starożytność i średn. Małopolski,
Pradzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X, Plakat Muz.

Archeolog, (piąt. 10—14, sob. niecz.,
niedz. 11 —14). Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (piąt. sob. niedz. 10—

13). Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Polska kultura lud., Dzieła i twór­
cy lud. w 40-leciu PRL (piąt. sob.
niedz. 10—15). Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Impresje krak. —

Alf Wolski (RFN) (piąt.: sob. niedz.

10—17). Dworek J. Matejki w Krze-

slawicach, ul. Kruczkowskiego 15

(piąt. sob. niedz. 10—17). Rydlówka,
Tetmajera 28 (piąt. sob. 11 —15,
niedz. niecz.). Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:

Okupowana Polska i pierwsze dni
wolności (piąt. sob. niedz. 9—19).
Galeria „Forum”, Mikołajska 2:
Poster Exeo — wyst. plakatu z ko­
lekcji K. Dydo (piąt. sob. niedz. 11
—20). SOK, Mikołajska 2: Mai. Dy­
mitra Wojnow.a (piąt. 11—16, sob.
niedz. niecz.). ZPAF, ul. św. Anny
3: Wyst. retrospektywna B. Gair-

dulskiego (piąt. sob. 10—18, niedz.

10—14). Ośrodek Teatru Cricot 2,
Kanonicza 5: Witkacy i Teatr Cri­
cot 2 (piąt. sob. 11 —15, niedz.

niecz.). KMPiK, Mały Rynek 4:
Galeria Grafiki R. Zielińskie­
go (piąt. 11 —18, sob. 11 —15, niedz.

niecz.) . KMPiK, pl. Centralny: Ga­
leria: Wyst. plakatu „Kraków —

praca — pokój” (piąt. sob. 10—20,
niedz. miecz.), al. Róż 3: Fotogra­
fią artyst. W. Michalika (piąt. sob.
niedz. 10—17). KDK, Rynek Gł. 27:

Wyst. grupy „Walor” (piąt. sob.
niedz. 14—18). KDK, Galeria Foto­
grafii, Rynek Gł. 27: Wyst. fot.

Woj. Klubu Instr. Fotografii i Fil­
mu (piąt. sob. niedz. 14—18). Ga­
leria „Pryzmat”, Łobzowska 3:
Rzeźba A. Getteira i A. Porczaka

(piąt. 11.30—15.30, sob. niedz.

niecz.) . Galeria Krzysztofory, ul.

Szczepańska 2: Wyst. obrazów A.
Brunsza (piąt. sob. niedz. 11 —17).
Galeria, Floriańska 34: Wyst. ze zb.

własnych (piąt. sob. . niedz. 9—15).
Galeria Desy, św. Jana 3: > Wyst.
ze zb. własnych (piąt. sob. niedz.
9—15). Galeria Fotografi3-Video,
Solskiego 24: Stara fotografia (piąt.
sob. niedz. 11—18). Galeria „Propo­
zycje”, ul. Garbarska 9: Współcz.
medal religijny 1944—84 (piąt. 11—

18, sob. niedz. niecz.). Galeria „In­
ny Świat”, Floriańska 37: Wyst.
ze zb. własnych (piąt. 12—18, sob.
niedz. niecz.). Galeria „Plastyka”,
pl. Szczepański 5: Malarstwo, rzeź­
ba, tkanina (piąt. 10—18, śbb. niedz.

niecz.). Kopalnia Soli (piąt. sob.
niedz. 8—15). Muzeum Zup Kra­
kowskich, Wieliczka (piąt. sob.
miedz. 8—15). KDK, Galeria 2, Ry­
nek Gł. 27: Rys. B. Wańczyka (piąt.
Otw.. 18, sob. niedz. 14—18).

DYŻURY
Pogot. MO, tel 997. Straż Poż.

998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64 Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:
55-59-99, dla m. Niepołomic 198, I-
wanowice 99, Skawina 76-14-44, Lot­
nisko Balice 11-19-99, Niepołomice:
21-02-09, Krowodrza, ul. Piastowska
32, 33-39-99, N. Huta 44-49-99, dla
m. Skawiny 999, Wieliczka: 78-38-66

22-23-54, alarmowy 999.

Dyżury szpitali:
Piątek

Chir., Urolog., Okulist., Chir.
dziec. Nowa Huta, os. Na Skarpie
65. Laryng. Kopernika. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe: Kopernika 21. Urolog. Prą­
dnicka 35. Laryng. Kopernika. O -

kulist. Witkowfice. Chir. dziec. Pro-
kocim. Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Trynitarska 44. Urolog.

Grzegórzecka 18. Laryng. Koperni­
ka. Okulist. Wilkowice. Chir. dzicc.

Prądnicka 35. Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejonizacji.

W sobotę wszystkie przychodnie,
poradnie i pracownie diagnost. o-

raz inne placówki służby zdrowia

czynne są jak w pozostałe dni ty­
godnia.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,

tel. 11-07-65 (8—15, sob. niedz.
niecz.). Inf. w aptekach, Waryń­
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wro­
cławska 48/52, N Huta — Cen­
trum A, bl. 4, Myślenice, Rynek 10,
Proszowice, ul. 1 Maja 51 (8—20)
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel
11-99-99. Lekarska Spółdz. Pracy
— wizyty domowe lekarzy cho
rób dzieci oraz lekarzy kardiologów
(15.30—22) tel. 22-31-38, 22-25-66.
Krakowskie Tow. Swiad. Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18, sob. niedz. niecz.) .

Telefon Zaufania 33-71-37 (16—22).
Ośrodek Inf. Inwalidów, ul. 1 Ma­
ja 5, tel. 22-28-11 (pon. śr. 15—17)
Inf. Kulturalna, KDK, Rynek Gł.
27, p. 37, tel. 22-32-65 (13—17, niedz

niecz.). Pomoo Drogowa PZM, ul

Kawiory 3, tel 37-55-75 i 37-48-92,
(7—22), al. Planu 6-letniego 154,
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt. 7—22,
sob. niedz. 10—18) Pogot. Techn.

„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel.
48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz.

10—18). Młodzieżowy Telefon Zau­
fania 988 (14—19, sob. niedz. niecz.).
Telefon dla Rodziców 22-02-16

(14—18, sob. niedz. niecz.). Liga Ko­
biet Polskich, Karmelicka 9, II p
porady prawne (śr. 15—17), porad­
nia rodzinna (seksuolog-psycholog)
tel 22-54-74 (pon piąt 16 19)

APTEKI
Piątek — Sobota — Niedziela

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Dłu­
ga 88, tel. 33 -42-90, Pstrowskiego
98, tel. 66-69-50, Kozłówek — pa­
wilon, tel. 55 -51-87, Dzierżyńskiego
36b, tel- 33 -58-06, Nowa Huta — Ka­
zimierzowskie — pawilon, tel. 48-

59-57, Centrum A, tel. 44-17-36 .

RADIO
Piątek I

16.05 Problem dnia*. -16.15 Bank

przebojów. 17.00 Muz. i aktualnoś­
ci. 17 .25 Gitara, banjo i... country.
18.05 Gorący temat. 18.15 W poszu­
kiwaniu ulubionej melodii. 19.20
Mini-recital. 19.30 Radio dzieciom:
„Radiowe nuty”. 20.10 Koncert ży­
czeń. 20.35 Komunikaty Totalizato­
ra Sport 20.40 Wiersze dla Ciebie.
21.05 Kronika sportowa. 21 .15 Mu­
zyka baroku. 22 .25 Repetycje z

jazzu polsk. 23.10 Panorama świa­
ta. 23.25 Dyskoteka przed sobotą.

Piątek II
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­

konawcy. 16.50 D. Francis „Zasłona
dymna” — fr. pow. 17.05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co nie­
sie dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Klub stereo. 19.30 Wieczór w

Filharmonii. 21 .25 Wieczorne re­
fleksje. 21.30—1.00 Wieczór literac-

ko-muzyczny: 21.30 Nagranie wie­
czoru. 21 .34 J. Abramow-Newerly:
„Mogło być gorzej” — słuch. 22.10

Płyta z gwiazdką. 23.00 L. Biele-

jewa „Bezsenność” fr. pow. 23.20

Inspiracje literackie w muzyce.
24.00 Głosy, instrumenty, nastroje.
0.45 Miniatura literacka.

Piątek III
16 Zapraszamy do Trójki. 17 .30

Poiit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 Codz. pow. w wyd. dźwię­
kowym: J. Hen — „Kwiecień”.
19.30 Trochę swinga... 19.50 J. Di-
dio — „Modlitewnik”. 20 Trój-
Dżwtięk. 20.45 Klub Trójki: Foto-

impresje. 21 Trzy kwadranse jazzu.
21.45 Klub Trójki (cz. 2). 22 .15 Za­
śpiewać w teatrze — po przegl.
piosenki aktorskiej. 22.45 Przeczy­
tajcie raz jeszcze. 23 Zapraszamy
do Trójki. 23.50 J. Baldwin — „In­
ny kraj”.

Piątek IV
16.10 Instrumentarium muz. rozr.

16.30 Widnokrąg. 17 .05 Arcydzieła
muz. oratoryjnej. 18.00 Magazyn:
Moje hobby. 18.40 Studio eksper­
tów. 19.40 Język angielski. 19.55 O
twórczości dla dziieci: „Leśmianow-
skie opowieści o Sindbadzie”. 20.20
Wieczór muzyki i myśli: Człowiek
i paragraf — samotne matki. 22 .00
Wirtuozi i ich nagrania. 22 .50 Lek­
tury Czwórki. 23.00 Muzykoterapia.
23.30, Człowiek i nauka. 23.55 Ka­
lendarz radiowy.

Sobota I
Wiadomości.: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05,

14, 16, 19, 20 , 22, 23, 0.01.
5.30 Poranne sygnały. 9.00 Czte­

ry Pory Roku. 11 .00 Radio kierow­

ców. 11 .05 Koncert przed hejnałem.
12.30 Muzyka folklorem malowa­
na. 12 .45 Rolniczy kwadrans. 13.10
Radio kierowców. 13.20 Nowości

„Opusu”. 13.30 Koncert reklamowy.
14.05 Mag. muz. „Rytm”. 14 .55 Pięć
minut o filmie. 15.55 Radio kierow­
ców. 16.05 Merkuriusz rządowy.
16.30 Koncert życzeń. 16.55 Prze­
zorny zawsze ubezpieczony. 17 .00
Muzyka i aktualności. 17.25 Alko­
holizm, alkohol. 17.30 Premiery
rad. studiów. 18.00 Matysiakowie.
18.30 Granie jak z nut — koncert
dnia. 19.20 Mlni-reoital. 19.30 Radio
dzieciom: „Supełek”. 20.08 Komuni­
katy Totalizatora Sport. 20.10 Przy
muzyce o sporcie. 21.05 Radiowy
Tygodnik Kulturalny. 21.25, Polo­
nezy z 5 kontynentów. 22 .25 Na

rockową . nutę. 23.10 Panorama
świata. 23.25 Zaproszenie do tańca.

Sobota II
6.05—8.00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień — w tym o godz. 7.45
„Pitaval krakowski”. 8.05 Naszym
zdaniem. 8.10 Stereof. archiwum

pols. pios. 8 .30 Poranna serenada.
9.00 L. Bielajewa „Bezsenność”
— fr. pow. 9.20 Muzyka, którą lu­
bi B. Ładysz. 9.50 D. Francis —

„Zasłona dymna” — fr. pow. 10.00
Godzina melomana. 11.00 Zawsze

po jedenastej. 11.10 Kabareton

Dwójki 11.30 Tydzień w stereo.

12.00 Sztafeta orkiestr rad, 12.25
Po festiwalu Złota Tarka ’85.13.05
—13.20 Kraków na antenie: 13.05
Alarm dla Uniw. Jagiellońskiego.
13.20 Z malowanej skrzyni. 13.30
Album operowy — Z repertuaru
operowego H. Grychnika — tenor.
14.00 Co jest grane’? Pytania, od­
powiedzi, nagrody. 16.00 Wielkie

dzieła, wielcy wykonawcy. 16.50 D.
Francis — „Zasłona dymna” — fr.

pow. 17.05—18.00 Kraków na an­
tenie: 17.05 Humor w literaturze.
17.35 Kompozytor i jego piosenki
— K. Gaeirtner. 18.00 Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30
Muz. galeria Dwójki. 19.10 L. Bie-

lajewa — „Bezsenność” — fr. pow.
19.30 Wieczór w Filharmonii, 21.05
Wieczorne refleksje. 21 .10, Muzyka
na instrumenty — fortepian. 21.30
—1.00 Wieczór literacko-muzyczny:
21.30 Nagranie wieczoru. 21 .35 M.
Łeblan.c „Zęby tygrysa”. 22 .10 Stu­
dio Stereo zaprasza. 22.40 Halo

Berlin, Halo Warszawa. 24.00 Stu­
dio Stereo zaprasza. 0.45 Miniatura
literacka.

Sobota III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,

18, 22.05.
6 Zapraszamy do Trójki. 7 .30

Polit. dla wszystkich. 8 .30 J. De­
nis i A. MacLean — „Wieża , za­
kładników”. 9.05 Po prostu o nas.

9.20 Mała poranna muzyka. 10 Co­
dziennie pow. w wyd? dźwięk,: J.
Heń'— . „Kwiecień”. 10.30 Ziole la­
ta swinga. 11 Ńie czytaliście —' tó

posłuchajcie — przegl. tygodników.
11.15 Wokół muz. latynoskiej. 11 .50
J. Didion — „Modlitewnik”. 12.05
W tonacji Trójki 13 J. Denis i A.
MacLean — „Wieża, zakładników”.
13.10 Powtórka z rozrywki. 14 Mu­
zyka franc, Grupy Sześciu. 15.05

Wszystkie drogi prowadzą do
Nasilville. 15.45 Podróże reporte­
rów. 16 Zapraszamy do . Trójki.
18.05 Inf. sport. 19 Pamiętnik po­
toczny — marzec 1885. 19.30 Tro­
chę swinga... 19.50 J. Didion —

„Modlitewnik”. 20 Lista Przebojów
Progr. III . 22.15 Teatrzyk „Zielone
Oko”: Obopólny interes wg opow.
C. Hare’a. 23 Zapraszamy do Trój­
ki.

Sobota IV
Wiadomości: 7, 12.05, 17, "19.30,

23.50.
7.06 Kalendarz radiowy. 7 .15 Do­

okoła świata: W srebrnym miaste­
czku. 7.30 Słuchamy zespołu S.
Getza. 7 .40 Język ang. 7.55 Muzy­
czny suplement — pios znad Tami­
zy. 8.10 Człowiek w swoim „M” —

mag. dla wszystkich. 8.30 Poranna

pozytywka. 8 .50 Aktualności. 9.00
Z katalogu niezapomnianych prze­
bojów. 9 .30 Zgadnij, sprawdź, od­
powiedz. 10.00 Alfabet pios. aktor­
skiej. 10.30 Vademecum słów i zna­
czeń: Nowela. 11.00 Mag. Rozgłoś­
ni Harcerskiej. 12.10 Polskie ze­
społy instrumentalne. 12.20 Biuro
Listów — odpowiedzi na listy. 12.30

Miiędzy fantazją a nauką: „Kciuk”
słuch. 13.00 Złota seria C. Arraua.
13.55 Felieton lit. W .' Billipa. 14 .00
O kulturę słowa. 14 .20 Śpiewa Ur­
szula. 14.30—16.00 Popołudnie Mło­
dych Słuchaczy: 14.30 Wyśpiewać
wiersz. 14 .45 Piano-forte. 15.00 Roz­
głośnia Harc. — relacja ze zjazdu.
15.45 Muzyka nastolatków. 16.00

Redakcja Reportaży proponuje.
16.05 Z mikrofonem po kraju.
17.05 Pejzaż polski. 17.20 Ludzie,
epoki, obyczaje. 18.00 Warsz. ty­
dzień muz. j serwis pras. 19.00 Por­
tret słowem malowany — M . Wal­
czewski. 19.40 .Język franc. 19.55
Orkiestrowe granie. 20.20 Wieczór
ze słuchowiskiem — „Panna Rado­
sna” słuch, wg opow. J. Krzyszto-
nia. 21.30 Piosenki — przeboje,
21.50 Felieton E. Stanisławskiej.
22.00 Spotkanie z reportażem. 22.25

Sklep z ptasimi piórami. 22.50 Lek­
tury Czwórki. 23.00 Kulisy scen

i scenek. 23.30 Rozmowy intymne.
23.55 Kalendarz radiowy.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 8, 12.05, 19, 20, 23,

0.01.
7.05 Informacje, rady, propozy-

cje. 7.15 Muzyka w rannych panto- ■
flach. 7.30 Czas i ludzie. 7 .45 Pro­
gram I dziś poleca. 7.50 Echa spor­
towej soboty. 8 .30 Moskwa z melo­
dią i piosenką. 9 .00 Radiowy Mag.
Wojsk. 10.00 Gra Ork. PR i TV w

Warsz. 10.30 Rad. Teatr dla Dzie­
ci: „Zabłąkana gwiazdka” — słuch.
11.00 Koncert w niedz. przedpołud­
nie. 12.45 Muz. nowośai tygodnia.
13.00 Przegl. tygodników. 13.15 Kla­
sycy operetki. 14.00 Mag. między­
narodowy — Wektory. 14 .30 W Je­
zioranach. 15.00 Koncert życzeń.
16.00 Z dziejów kabaretu. 17.00
Niedz. wyd. mag. muz. „Rytm”.
18.00 Dialogi historyczne. 18.15
Świat muzyki. 19.10 Koncert na

jeden głos — A. Rybiński. 19.30
Radio — dzieciom. 19.50 Śladem
naszych interwencji. 20.05 Komu­
nikaty Totalizatora Sport. 20.10

Przy muzyce o sporcie. 21 .05 Pol­
skie rodowody. 21.30 Gwiazdy i le­
gendy Opery Warsz. „Pasażerka z

kabiny 45” — słuch Z. Posmysz.
22.00 Teatr PR. 22.50 Muzyka. 23.15
Świat w tygodniu. 23.25 Jazz dla

wszystkich?
Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21.45, 0.55. '

7.05—8.45 Kraków na antenie:
7.42 Aud. reg. -pt.: „Pasterskie po-
siady w Śwarnej”. 8.00 Co słychać
— mag. świąteczny. 8 .45 Koncert
w stylu romantycznym. 9.15 Otwar­
cie kufra prababki czyli przyczy- .

nek do portretu idealnej pani do­
mu — mag. 10.15—12.00 Kraków
na antenie: 10.15 Minął tydzień.
10.30 Aud. liter, pt.: „Filozofia
końskiej grzywy”. 11.00 W nowy 1

tydzień z przebojem. 11 .30 Koncert

życzeń. 12.00 Muz. dla kolekcjone­
rów. 13.05 Niedz. koncert Londyń­
skiej Ork. Filh. 13.50 Śpiewnik do­
mowy — śpiewaj razem z nami.
14.15 Pat Metheny — przed kon­
certami w Polsce. 15.00 Sławni wy­
konawcy Fantazji f-moll F. Cho­
pina. 15.30 Katalog wydawniczy.
15.35 Piosenki na telefon. 17 .05 Wio­
sna bluesa 1965 cz. I. 18.00 G. B.

Pergolesi — „La serva padrona”.
18.50 Katalog wydawniczy. 18.55
Dwadzieścia lat później — blues

po polsku — cz. 2 . 20.00 XXV Po­
znańska Wiosna Muzyczna —trans­
misja koncertu finał. 21 .50 Krak.
Aktualności Sport. 22.05 Wieczór

płytowy. 0.15 W świeoie kamera­
listyki.

Niedziela III
Wiadomości: 7, 13, 19
7.05 Melodie przebudzanki, 8

Sprawy i sprawki wielkiego świa­
ta. 8,10 Kpjnu piosenkę... 8 .45 Kąty i

" widzenia. 9 Muzyczny poranek fil-

.mowy. 9 .30 Z mojej płytoteki. 10'
tal R.’ Serkina. 12.50 Bliskie spot­
kania: „W świecie filmowych
gwiazd” (cz. 1). 11 Pod dachami

Paryża: J. M. Carądec, 11.30 „Mi-,
łość w Niemczech” — słuch, dok.

wg książki R. Hochhutha. 12 Reci­
tal R. Serkina 12.50 Bliskie spot­
kania (cz. 2). 13.05 Niech gra mu­
zyka. 14 Prywatnie u E Kępiń­
skiej. 14 .15 „20 / 20” nowa płyta G.
Bensona. 15 Życie na gorąco —

przegl. wydarzeń tyg. 15.30 Odku­
rzone przeboje. 1,5.50 Bliskie spot-'
kania (cz. 3). 16 Dzieła, interpreta­
cje, nagrania. 17 Powiększenia.
17.30 Stare i nowe nagrania trój­
kowe. 18 „Błękitny kwiat” — słu­
chowisko A. Wajsa i P. Berga,
19.05 Lista przebojów dla old­
boyów. 21 „Rozmowa z Antygoną”
— słuch, poet. oparte na wier­
szach H. Hofmannstalla. 21.20 Mu­
zyczne portrety: H. Majewski. 22

Rozmyślania przed północą: Sz.

Kobyliński. 22 .10 Na marginesie pa­
sji. 22 .50 Rozmyślania przed półno­
cą: A. W. Piotrowski. 23 Zaprasza­
my do Trójki. 23.50 J. Baldwin —

„Inny kraj”.
Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30,
,7.06 Kalendarz radiowy. 7.10 W

świątecznym nastroju (Kr.). 8.00

Klejnoty muzyki i słowa 9.20 A-

negdoty i fakty. 8.50 Psalmy M.
Gomółki. 9.00 Transmisja msęy św.
z kościoła św. Krzyża w Warsza­
wie. 10.00 Recital organowy. 10.2^

Krajobrazy hist. 10.50 Magazyn
Rozgł. Harcerskiej. 12 .10 Zagadki
muzyczne. 12.30 Wyprawy Czwór­
ki' — reportaże. 13.30 Pieśń roman­
tyczna. 13.45 Rozgł. Harc. — rela­
cja ze zjazdu. 14 .00 Monografie.
14.30—16.00 Popołudnie Młodych
Słuchaczy: 14.30 Z muzami pod rę­
kę. 15.10 Teatr Klasyki dla Mło­
dzieży „Tańczący jastrząb” — słu­
chowisko wg książki J. Kawalca.
16.00 Socjologia i życie potoczne.
16.05 Jazz z Krakowa i ze świa­
ta. 17 .05 Quiz popularnonaukowy
— WIST: Miasta polskie. 17 .50 So­
naty D. Scarlattiego. 18.00 Symbo­
lika Niedzieli Palmowej. 18.40 Mo­
tety G. Machault. 19.00 Alfa i O-

mega — mag popularnonauk. 19.3f
Echa festiwali i konkursów muz.

20.20 Wieczór muz. i myśli: Na

przekór nocy 22.00 Refleksje i re­
zonanse muz. 22.50 Lektury Czwór­
ki. 23.00 Gra M. Knopfler 23.10

Magazyn publ. kult. 23.55 Kalen­
darz radiowy.
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Piątek I

15.35 NURT — Aktualne proble­
my polityki oświatowej

18.05 Dla młodych widzów: Krąg
— mag. harcerzy — wyd. specjal­
ne'

16.25 Program dnia; DT — 'Wia­
domości

16.30 Dla młodych widzów: Maj-
sterklepka

18.55 Dla dzieci: Piątek z Pan­
kracym

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Spotkanie z pisarzem —

Eustachy Rylski
18.00 Bez próby — Oset ’85
19.00 Dobranoc: „Sąsiedzi”
19.10 „Nie tylko dla wędkarzy”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Młodzik” — ser. prod.

radź.

21.45 DT — Komentarze

22.15 Swego nie znacie: Karol

Szymanowski — wid. muz.

23.00 DT — Wiadomości

Piątek II

16.55 Program dnia
17.00 Oferty nauki polskiej —

Proszę trochę ciszej
17.30 Aut — mag. reporterów

aportowych
18.00 Ekonomia na co dzień
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Rosyjskie romanse — śpie­

wa Irina Bogaczowa
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Galenie świata — „Muzeum

Antropologiczne w Meksyku”: —

„Skarb Indian” — film dok. prod.
RFN

20.30 Brawo
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Pod niebieską flagą
22.00 „Olbrzym” (1) — ameryk.

film fab.
23.35 Rozmowy intymne
24.00 DT — Wiadomości

Sobota I

6.00 TTR — Matematyka
6.30 TTR — Chemia
7.00 TTR (powtórka przed matu­

rą) Język polski
7.30 TTR — Mechanizacja rolni­

ctwa

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Dla młodych widzów: Sobót­

ka oraz film z serii: „Don Kichot
z Manczy” — „Zaczarowanie Dul-

eynerl”
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Historia dramatu polskiego:

Jerzy Stefan Stawiński — „Godzi­
na!! szczytu”

11.55 Podróże bez biletu: „War­
na!? — bułg. film krajoznawczy,
„Kamienne koła Szarospatak” węg.
film dok.

12.25 Krąg — mag. harcerzy —

wyd. specjalne
13.25 Poradnik rolniczy
13.55 Z Polski rodem
14.25 Program dnia
14.30 Zdrowie — wojsk, program

publ.

15.00 DT — Wiadomości *

15.10 Telewizyjna lista przebo­
jów

15.40 W święcie ciszy — program
dla niesłyszących

16.10 „Krzyż Walecznych” —pol­
ski film fab.

17.35 Studio sport
18.10 Losowanie Dużego Lotka

18.20 Pegaz — mag. kulturalny
19.00 Dobranoc: „Bolek i Lolek”

19.10 Z kamerą wśród zwierząt:
Szaty zwierząt

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Ayanti” — ameryk. film

fab.

22.20 Czas — mag. publ.
22.50 DT — Wiadomości
22.55 Wiad. sportowe
23.10 Telewizyjny music-hall
24.00 Kino nocne: „Madera” —

film krym. prod. RFN

Sobota II

9.30, 10.00, 10.30 NURT
11.00—23.50 „Sobota w „dwójce”
11.00 DT — Wiadomości
11.10 Czym żyje wybrzeże
11.30 Wybrzeże dziś i jutro (1)
11.50 Filharmonia „dwójki”: Jan

Sebastian Bach i Antonio Vivaldi
12.20 „Od soboty do soboty” —

informator kulturalny
12.40 1500 sekund wielkiego spor­

tu
13.05 5 - 10 — 15 Zespół „Dom”

przedst. program dla dzieci i mło-

daieży
14.30 Wideoteka
15.00 Wybrzeże dziś i jutro (2)
15.20 Studio sport — Puchar Wio­

sny w gimnastyce artystycznej
13.55 Ze sztuką na ty
17.13 Kiedy cię okradną (1) —

program publ.
17.35 „2yjąca planeta” — „Dżun­

gla” — ser. popularnonauk. nrod.

ang.
18.30 Kroniką (Kr.)
19.00 Oblicza świata: Mengistu i

inna

19.30 Dziennik telewizyjny (dla
niesłyszących)

20.00 Kiedy cię okradną (2)
20.25 Bis na bis — Bogusław Ka­

czyński przypomina Barbarę Ko-

strzewską
21.25 Tydzień w polityce — ko­

mentuje Karol Szyndzielorz
21.35 Studio Sport
22.05 DT — Wiadomości

22.10 Muzyczny relaks

22.20 Literatura i ekran: „Kró­
lowie przeklęci” — „Król z żelaza”

(1) franc. serial hist.
23.10 Godzina z Igą Cembrzyńską

Niedziela I

6.30 TTR (powtórka przed matu­
rą) Język polski

7.00 TTR — Mechanizacja rolni­
ctwa

7.30 Wszechnica rodziny wiejskiej
7.50 Po gospodarsku — mag.

spraw wiejskich
8.15 Program dnia
8.20 Tydzień — mag. rolniczy
9.00 Teleranek oraz film z serii:

„Przemytnik” (2) „Godziwa zapła­
ta"

(Od 29 marca do 4 kwietnia 1985 r.)

10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Decydujący front” — „Wy­

zwolenie Białorusi” — radź, film
dok.

11.25 Estrada folkloru — Zielona
Góra '84

12.35 Kraj za miastem: Woziwo­
da

13.00 Telewizyjny koncert życzeń
13.30 Teatr dla dzieci: Kornel

Makuszyński „Krawiec Niteczka”

14.15 „Pieśń nad pieśniami” —

wid. poetycko-muzyczne
15.00 DT — Wiadomości

15.10 Tam, gdzie rośnie wanilia:

„Tajemnica koralowej rafy”
15.55 W starym kinie: „Każdemu

wolno kochać”

17.25 Studio sport
18.20 Antena

19.00 Wieczorynka: „D’Artagnani
trzej muszkieterowie”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Ludwig” — włoski serial

hist.

20.50 Ludzie i zdarzenia

21.50 Sportowa niedziela

22.20 DT — Wiadomości
22.25 Przegląd Piosenki Aktor­

skiej — Wrocław '85

Niedziela II

9.40 Film dla niesłyszących: „Lu­
dwig”

10.30 Krótkofalowcy — wojsk,
program publ.

11.00—23.00 Niedziela w „dwójce”
11.00 DT — Wiadomości
11.10 Lokalny koncert życzeń
11.40 Sport w „dwójce”
12.00 Kwadrans z hejnałem —

Salwator
12.15 Grać Chopina: polscy kan­

dydaci na Konkurs Chopinowski —

Mariola Cieniawa
12.25 Sport w „dwójce”
13.35 Grać Chopina: polscy kan­

dydaci na Konkurs Chopinowski —

Wojciech Szewczyk
13.45 Kalejdoskop filmowy „Ki-

no-Oko”
14.50 Kino familijne: „Gołębiar-

ka” film prod. NRD
15.55 Grać Chopina, polscy kan­

dydaci na Konkurs Chopinowski —

Kornelia. Ogórkówna
16.05 Jutro poniedziałek
16.35 Sport w „dwójce”
17.30 Muzyczny relaks
17.30 „Wagner” — ser. biogr.

prod. węg.-ang.
18.25 Sport w „dwójce”
19.00 Wywiady Ireny Dziedzic
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Sport w „dwójce”
21.30 Grać Chopina: polscy kan­

dydaci na Konkurs Chopinowski —

Wojciech Szewczyk
21.40 DT — Wiadomości
21.45 Wielkie filmy małego ekra­

nu: „Saga rodu Palliserów”

22.35 Grać Chopina: polscy kan­
dydaci na Konkurs Chopinowski —

Joanna Domańska i Edward Wo­
lanin

Poniedziałek I

13.30 TTR (powtórka przed ma­
turą) Język polski

14.00 TTR (powtórka przed ma­
turą) Fizyka

15.55 NURT
16.25 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.30 Dla młodych widzów: Ency­

klopedia TDC - Instynkt
1.6 .55 Dla dzieci: Zwierzyniec
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Strategia zwycięstwa” —

serial dok. prod. TV ZSRR
19.00 Dobranoc: „Lisica, miś i

motocykl z przyczepą”
19.10 Echa stadionów

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji: Aleksander

Wampiłow — „Dwadzieścia minut
z aniołem”

21.40 DT — Komentarze
22.05 Kontakty — mag. publ.

prawnej
22.35 DT — Wiadomości

Poniedziałek II

17.25 Program dnia
17.30 Kapitan schodzi ostatni —

„Konwój w nieznane”
18.00 „Cudem czy skalpelem” —

bioterapeuci o sobie
18.30 Kronika (Kr.)

19.00—22.55 Wieczór węgierski w TV

19.00 Budapeszt — historia i współ­
czesność

19.25 Kostka Rubika
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Ikarusy i nie tylko” —

film dok.
20.20 „Zapraszamy na Węgry” —

film dok.
20.40 „Szklana gazeta” — repor­

taż
20.50 Świat czardasza
21.00 „Maziie” — znaczy kino
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 „Miłości, gdzie cię szukać?”

węg. film obycz.
22.55 DT — Wiadomości

Wtorek I

6.00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Fizyka
8.10 Historia, kl. V — W śred­

niowiecznym zamku
9.00 Przybysze z Matplanety —

Drugie zadanie z ryb
9.45 Film dla II zmiany: „Nie­

wolnica Isaurą” — film prod.
brazyl.

10.50 DT — Wiadomości
11.55 Biologia, kl. VI — Paprot-

niaki
12.50 Przybysze z Matplanety —

Drugie zadanie z ryb

13.30 TTR (powtórka przed ma­
turą) Matematyka

14.00 TTR — Hodowla zwierząt
15.55 Start po indeks
16.25 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.30 Dla dzieci: Sądeczokj
16.55 Dla dzieci: Kameleon
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Historie zza płotu” — „Ka­

nikuła” — serial obycz. prod. NRD
18.30 Wspólna Polska — wspólne

sprawy
19.00 Dobranoc: „Braciszkowie

Mróweczkowie’ ’

19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Niewolnica Isaura” —

brazyl. serial film.

21.20 „Akcja: koń szachowy” (1)
„Święte szalbierstwo”

21.45 DT — Komentarze
22.10 „Elkie Brooks i spółka” —

film muz.

22.55 DT — Wiadomości

Wtorek II

17.00 Program dnia
17.05 Dlaczego Antarktyka
17.30 Szach — mat — telewizyj­

ny mag szachowy
18.00 Punkt widzenia
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Zwierzęta wokół nas — Psy

duże
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re­

porterów
20.15 Teatr muzyczny na świecie
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 X zaprasza: „Koronczarka”

film fab. prod. franc.- szwajc.
23.15 DT — Wiadomości

Środa I

6.00 TTR — Matematyka
6.30 TTR — Hodowla zwierząt
8.10 Fizyka, kl. VI — Dziurawa

beczka Pascala
9.00 Muzyka, kl. II — Muzyka o-

powiada
9.35 Film dla II zmiany: „111 dni

letargu”
10.50 DT — Wiadomości
11.00 Język polski (powtórka

przed maturą) kl. II Lic. Norwid
12.50 Muzyka, kl. II — Muzyka

opowiada
13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR — Mechanizacja rolni­

ctwa

15.55 NURT — Dydaktyka mate­
matyki

16.25 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.30 Krąg — mag. harcerzy
16 55 Dla dzieci: Tik-Tak
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka

17.40„Strategia zwycięstwa” —

serial dok. prod. TV ZSRR
19.00 Dobranoc: „Miś Uszatek”
19.10 Zakochana w ziemi — Lek­

cja folkloru
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyką
20.15 „111 dni letargu” — film

TP

karze o biotęrapełtach
21.35 DT — Komentarze
21.55 Program publicystyczny
22.35 DT — Wiadomości

Środa II

17.00 Program dnia
17.05 Poradnik kliniki zdrowego

człowieka
17.30 Bliżej praiwa
18.00 „Cudem czy skalpelem”—le­

karze o bioterapeutach
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Wybitni instrumentaliści

19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gość „dwójki” — rozmowa

z posłem
20.15 Dookoła świata: W Londy­

nie i Nairobi
21.00 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.15 To się nadaje do telewizji
21.45 Studio sport: Piłkarski Pu­

char Polski
23.15 DT — Wiadomości

Czwartek I

6.00 TTR — Uprawa roślin
6.30 TTR — Mechanizacja rolni­

ctwa
9.00 Kino teleferiii: „Sonata d»a

rudzielca” film prod. CŚRS
10.50 DT — Wiadomości
13.30 TTR (powtórka przed ma­

turą) Fizyka
14.00 TTR — Uprawa roślin
16.25 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.30 Dla młodych widzów: O

mnie, o tobie, o nas oraz serial fil­
mowy prod. RFN „Na lewo od

pingwinów” (1)
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Interstudio
17.50 Prosty rachunek
18.00 Patrol
18.25 Sonda: Czas urodzaju
18.50 Wystąpienie ambasadora

Węgierskiej Republiki Ludowej
19.00 Dobranoc: „Latający zają­

czek”

19.10 Konto „M”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr sensacji: Raymond

Chandler — „Tajemnica jezio­
ra” (1)

21.35 DT — Komentarze
21.55 Zawsze po 21-ej
22.35 DT — Wiadomości

Czwartek II

17.00 Program dnia
17.05 Zycie od kuchni
17.30 Teleturniej morski
18.00 „Nieznany front” — Por­

tret ż pamięci
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Pobocza sportu
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re­

porterów ,

20.15 Salon muzyczny — jubileusz
WOSPRiT

20.55 24 klatki na sekundę
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Oblicza polskiego kina:

„Eroica” film fab. prod. pols.
23.00 DT — Wiadomości

WOJEWÓDZKIE BIURO TURYSTYKI MŁODZIEŻOWEJ
ZSMP „JUVENTUR” HOTEL SASKI W KRAKOWIE

ul. Sławkowska 3

zatrudni:

:
kucharzy »

pomoce kuchni
zmywające

<> pokojowe
♦ korytarzowe

sprzątaczkę♦ rozliczeniową-kalkulatora
Zgłoszenia przyjmuje Referat ds. Pracowniczych, ul. Sław­

kowska 3, tel. 21-35-42 i 21-42-22.

PRACA

KTO pomoże robić zakupy 1 opieko­
wać się codziennie, po 3 godziny,
dwojgiem małych dzieci? Osiedle
Kurdwanów. Oferty 54114 „Prasa’
Kraków, Wiślna 2.

________

PRZYJMĘ do kopiowania odbitki
czarno-białe. Terminy błyskawiczne.
Oferty 56290 „Prasa” Kraków, Wisl-
na 2.

NAUKA

ROSYJSKI — lekcje, tlumaczęnia,
Hammer, tel. 21 -14-26. S’”307

ANGIELKA - anglistka udziela le­
kcji — Llnklater, tel. 66-19-98 . g-53477

MATRYMONIALNE
♦

„KAROLINA” kojarzy małżeństwa
krajowe, zagraniczne. 32-600 Osv e

cim, skrytka 6.

NAUKĘ TAŃCA
TOWARZYSKIEGO

w soboty <

•proponuje
Studio Tańca

Towarzyskiego

Andrzeja Golonki

w Klubie Sportowym
„GARBARNIA”

w Krakowie

przy ul. Sokolskiej
teł. grzecz. 66-05-94

BIURO WEStA lekarstwem na sa­
motność. Oferty zagraniczne: 709-52
Szczecin, skrytka 672. A-27

„HALSZKA” — małżeństwa krajowe,
zagraniczne. Żary, Skrytka 12. A-4

POZNAM Panią, w wieku 40-45 lat,
samotną, bez zobowiązań, milą, zgra­
bną, dobrego Charakteru, posiadają­
cą mieszkanie. Cel matrymonialny.
Oferty 56138 „Prasa" Kraków, Wl-
ślna 2.

KUPNO

LEICA — obiektyw Leici — kupie.
Oferty 36408 „Prasa" Kraków, Wiśl-
na 2.______

PRASĘ graficzną, także używaną —

kupię. Oferty 56393 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_________________________

MASZYNĘ do mycia naśzyń 1 mik-
ser — kuplę. Tel. 22-57-70, godz. 9-10.

KOMPRESOR do Warsztatu, parcelę
budowlaną, odkurzacz, Wołgę Gaż-24
— kupie. Tel. 55 -24-29 lub oferty
35992 „pi-asa” Kraków, Wiślna 2.

PIANINO - kupię, Tel. 44-49-06.

SPRZEDAŻ

PRALKĘ autom&tycźjnĄ, gwarancja
sprzedam. Tel. 37-09-35. g-5S8G4
COCKER spaniele, szczenięta po
championach — sprzedam. Kraków,
tel. 66-71-28. g-53682
SZLACHETNE świerki, jodły, tuje
— sorzedam Kfaków, Goszczyńskie­
go 37, W soboty. g-54380
OBRĄCZKI — sprzedam. Powstańców
26,7)8._______________ g-55409
ŁADNĄ szafę antyczną — sprzedam.
Prusa 9/3, godz. 19—ŻO. g-56367
FIATA 123 p 1500. rok 1976. w dobrym
stanie — sprzedam. Tel. 21-48-24.

DWA bloki z wałem Wartburga 353
— sprzedam Nowa Huta. Na Stoku
80 a/16.

_____________________ g-56S84
PRALKĘ automatyczną, namiot 4-oso-
bowy, pompę z hydroforem, przeno­
śną, importowaną — sprzedam. Ofer­
ty 56383 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GONTY łupane — sprzedam, Tadeusz
Możdżeń, Harkabuz 24 a, 34-421 Raba
Wyżna. ________________g-56464
MERCEDES 200 D, fabrycznie nowy
— sprzedam lub zamienię na domek
w Krakowie. Oferty 56419 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2, _______________

KAMERĘ video A2N, magnetowid
NV-180 — sprzedam. Tel. 11 -03-63.

YAMAHA — organy elektroniczne,
pełny zakres programowania — za­
mienię za obrazy, ale sprzedam. Ofer­
ty 55330 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

rozsadęPOMIDORY, asparagus __ ,

sprzeda zakład ogrodniczy, Kraków,
ul. Sosnowiecka 16, tel. ’ ""

Przyjmujemy zamówienia.
37-43-46.

g-53450
PUDLA średniego, brązowego —

sprzedam. Ul. Bonerowska 3/3. g-53771

: SKLEP MEBLOWY =

Tadeusz Tyrpa
Kraków-Czyżyny S

al. Planu 6-letniego 120 3
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PRZYCZEPĘ kempingową N 126 e,
nową — sprzedam Tel. ■{8-47-66,
wewn. 303. g-55775
PŁASZCZ skórzany damski -r tanio,
sprzedam. Tel. 66-39-88, po 16. g-55715
OWCZARKI niemieckie, szczenięta
6-mieslęćzne — sprzedam. Tryzna,
Hząska-Podkamycze 85, kolo Krako­
wa-

________________________ g-55907
MAGIEL elektryczny, pełny auto­
mat, wałek 180 cm. z gwarancją —

sprzedam. Oferty 56026 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

FORTEPIAN krótki, mechanika an­
gielska, kuchnię gazową 4-palniko-
Wą — sprzedam. Tel. 21-43-69. g-56091

LODÓWKĘ używaną 126 — sprzedam.
Tel. 33 -83-35. g-56019
PIANINO „Legnica", pompę Wtrysko­
wą, Mercedesa 508 — sprzedam. Tel.
55-07-84, po 16.

______ g-56018

LODÓWKĘ Mińsk-16, nowa — sprze­
dam. Ul. Solarzy 21. g-56116
SYRENĘ Bosto — sprzedam. Kra­
ków, ul. Stachiewicza 47/79. g-56262

KOMIS — Zakopane, ul. Tetmajera
17 przymuje i oferuje do sprzedaży
po atrakcyjnych cenach sprzęt spor­
towy (narty, buty, buty po nartach),
ubiory (suknie, kurtki, kożuchy). Za­
praszamy codziennie, także w soboty
po południu g-54749

LOKALE

KUPIĘ garsonierę w Nowej Hucie
lub najbliższej okolicy. Tel. - 48-47-66.
wewn. 137, po 18. g-56811
MIESZKANIE 3-4-pokojowe z gara­
żem — kupię. Oferty 55433 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

M-3 kwaterunkowe, korzystnie usy­
tuowane, zagospodarowane, idealne
dla inwalidy (parteł), os. Kazimierzo­
wskie — zamienię na większe. Wa­
runki korzystne. Tel. 33 -32-81. g-55744
WŁASNOŚCIOWE, małe, superkom-
fortowe — oddam za duże kwaterun­
kowe, międzywojenne. Oferty 55738
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM własnościowe M-2, kolo
,,Pewexu’. Oferty 55911 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2,
CUDZOZIEMIEC Z żoną i dwojgiem
dzieci poszukuje dwu lub trzy-poko-
jowego, umeblowanego mieszkania,
na okres trzech lat. Oferty 55915
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania. Czynsz pła­
tny z góry. Tel. 48-10-39. g-56012
MIESZKANIE spółdzielcze M-2 (32
mS) w Skarżysku Kamiennej (cen­
trum) — zamienię na Kraków. Kra­
ków, tel. 37-57-53. g-56308
DWIE siostry poszukują pokoju lub
garsoniery. Tel. 44-64-75. g-56465
SPRZEDAM M-4 „Locum”. Ul. Fika
20/68. g-56387
KUPIĘ garsoniery W rozliczeniu
Fiat 126 p, fabrycznie nowy. Oferty
56151 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM dom na Zarabiu — My­
ślenice. Wiadomość: Łęki 61, tel. Łę­
ki 315-27 . g-56296

DZIAŁKĘ budowlaną w Krakowie —

kupię. Oferty 54746 „Prasa” Krąków,
Wiślna 2._________

.
________________

SPRZEDAM dom w Rabce, nowy,
stvlowy', superkomfortowy, pow.
działki 930 mf. pow. domu mieszkal­
na — 90 ms. Kraków, tel. 11-83 -94, w

godz. 18-21 . g-51339

ZGUBY

WYŻEŁ tęskni za właścicielem. Wia­
domość: os. Na Lotnisku 6/30, wie­
czorem. g-56401

USŁUGI

ZaKŁAD laklernlctwa pojazdowego
— W. Socha, al. Pod Kopcem 11 —

poleca swoje usługi. ________ g-54338
AUTOALARM — Miss, Elmi — mon­
taż, naprawa — poleca inż. Przepiór-
ski, tel. 37-24-08

_______

.
____ g-53490

REGENERACJA kineskopów, napra­
wy: telewizorów, kalkulatorów, gier
telewizyjnych, prześtrajanie: radio­
odbiorników, telewizorów, magneto­
widów żachodnlch — wykonuje za­
kład Zdzisława Jarosza, Kraków, ul.
Floriańska 38, tel. 21-38-26. 11 -16,
PRALKI automatyczne naprawia M.
Bujak, tel. 48-57-33, w godz. 17 -19.
ŻALUZJE montuję. Włodarczyk, tel.
11-87-90, 9-11, 16-18.

RÓŻNE

WYKONANIE instalacji; wod. -kan.
zlecą. Oferty 57149 „Prasa” Kraków,
Wadima 3.

______

SPRZEDAM garaż nowy, własnościo­
wy „vis a ris" os. Strusia. Os. Ty­
siąclecia 32/1 g-54716

PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ

Wieliczka, ul. Bogucka 15

zatrudni natychmiast
♦ z-cę dyrektora dś. technicznych i eksploatacji
♦ kierownika zakładu remontowo-budowlanego
♦ kierownika KGR-u

kierownika magazynu
♦ inżynierów i techników budowlanych
♦ specjalistę ds. bhp, p.poż. i samoobrony
♦ specjalistę ds. zaopatrzenia

pracowników produkcyjnych
— dekarz-blacharz
— murarz-betoniarz
— zdun
— cieśla-stolarz
— posadzkarz
— konserwator zieleni
— sprzątacz posesji
oraz pracowników niewykwalifikowanych

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
oferuje: korzystne wynagrodzenie w systemie dniówkowym i
akordowym wg własnego Regulaminu Zakładowego Systemu
Wynagradzania.

Ponadto zakład zapewnią wczasy pracownicze, kolonie, nagro­
dy jubileuszowe, dodatki za iyySługę lat.

W Przedsiębiorstwie istnieje możliwość otrzymania mieszka­
nia.

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Spraw Pracowniczych i Admi­
nistracji, Wieliczka, ul. Bogucka 15, tel. 78’20-11, 78-14-42.

POSIADAM czynny zakład elektro­
mechaniczny (100 m2) z urządzenia­
mi, w centrum Krakowa — wydzier­
żawię, sprzedam lub inne propozycje.
Ofćrty 54747 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WSPÓLNIKA do budowy „bliźniaka”,
posiadającego działkę — poszukuję.
Oferty 45747 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

I\
PRZEDSTAWICIELSTWO g

ZAGRANICZNE 5
W KRAKOWIE

zatrudni pracownika
o kwalifikacjach

MALARZ-TYNKARZ
— i. minimum 4-letnią prak- g

tyką w tym zawodzie.
Oferty pisemne składać pod A

adresem: „Prasa” Kraków, A

Wiślna 2, dla nr K-2474.
fi
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' ® Nabyty przez Gminę Mia-
! sta Krakowa

skich, leżący
Garncarskiej
Rada Miasta

targi, bowiem nadmiar sprzeda­
jących na placu Szczepańskim
sprawia, iż nie wszyscy już o-

grodnicy tam się mieszczą,
zwłaszcza latem i jesienią. Targ
na placu Jabłonowskich z całą
pewnością będzie wielce wy­
godny dla mieszkańców tej oko­
licy, obecnie zmuszonych do fa­
tygowania się na odległy plac
Szczepański. Jednakże utworze­
nie nowego placu targowego
jest wyraźnym ostrzeż e-

n i cm dla miejskich władz.
Niedawno — bez zastano­
wienia zniszczono plac pod
Kapucynami przez odstąpienie
jego kawałka pod budowę ofi­
cyny, a w końcu za zgodą
Magistratu plao ten w całości
zabudowano po to, aby obecnie
te same władze miasta kupo­
wały nowy!!! „Czas”

$ Według oświadczenia bie­
głego budowniczego, architekta

p. Franciszka Mączyńskiego,
który wespół z p. Tadeuszem

Stryjeńskim, na podstawie
wspólnie przez obu opracowa­
nych planów, kieruje przebudo­
wą gmachu teatralnego przy u-

liey Jagiellońskiej — rozpoczę­
te przez obu budowniczych pra­
ce restauracyjne, połączone z

gruntowną przebudową tej bu­
dowli najpewniej i w bieżącym
roku nie zostaną jeszcze ukoń­
czone ze względu na dziwną o-

pieszałość Magistratu w wypła­
caniu niezbędnych uprzed-
nio zatwierdzonych i

uwzględnionych w bu­
dżecie miasta, sum przeznaczo­
nych na ten cel. Najwidoczniej
zaambarasowani budowniczowie
twierdzą, że przy, sprawnej cyr­
kulacji pieniężnej wykończony
budynek zdolni są przekazać
miastu w ciągu trzech miesięcy.
W zaistniałej sytuacji najpew­
niej oddadzą go dopiero w roku
1906... „Czas”

plac Jabłonow-
u końca ulic

i Jabłonowskich,
przeznaczyła na

Z prac komisji radzieckich

Chcemy by Kraków pozostał centrum kultury
Jedna z najbliższych sesji Ra­

dy Narodowej m. Krakowa
zastanie noświęcana proble­

mom rozwoju kultury do 1990
roku. W związku z tym radni,
członkowie Komisji Kultury in­
tensywnie pracują nad materia­
łami przygotowanymi przez Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu
Miasta. Jest w tych materiałach
analiza obecnej sytuacja i prog­
ram konkretnyeh działań, które
należy podjąć, by można było
nadal uważać Kraków za centrum

o nich
posiedzę-

Jedna z najbliżs
dy Narodowej
zn&tA-nJp noświi

usiniriininiiiiiHiiniiitiminnui

O pielęgniarski
Złoty Czepek44„■
Wczoraj zakończyły s^ę woje­

wódzkie eliminacje piątej już e-

dycji Turnieju Młodych Mistrzów
Zawodu o Złoty Czepek Pielęg­
niarski. Organizatorem jest Za­
rząd Krakowski ZSMP wraz z

Zarządem Krakowskim Polskiego
Towarzystwa Pielęgniarskiego. W
finale wojewódzkim wzięły u-

dział 24 młode pielęgniarki i po­
łożne, które wyłoniono ze 142 u-

czestniczek eliminacji. Pierwsze
miejsce i jednocześnie orawo do
startu w finałach centralnych
zdobyła Iwona Satora z Lutytu-
tu Onkologii, miejsce drugie za­
jęła Ewa Węgrzyniak z ZOZ nr

2 Szpital im. S. Żeromskiego, a

miejsce trzecie Bogumiła Baran
również z ZOZ nr 2 Szpital im.
S. Żeromskiego.

Kabaret „Jama Michalika” już w

pełnej gotowości, by od dziś wie­
czór trochę nas śmieszyć, trochę na­
kłonić do refleksji... w nowej wer­
sji programu „A to ci wesele”, w

której zobaczymy... jak zawsze M.

Cebulskiego (gospodarz), J. Jab-

czyńskiego (dziennikarz), jak da­
wniej M. Niemczyk, T. Huka i po
raz pierwszy: A. Mandat, G. Trelę
i M. Dziendziela.

kultury. Dyskutowano
także na wczorajszym
riiiu Komisji.

Przypomnijmy więc,
chwili z planu centralnego bu­
dowana jest w Lęgu Wytwórnia
Filmów Telewizyjnych, oraz roz­
budowuje się gmach Muzeum
Narodowego. Trwa kolejny etap
budowy Nowohuckiego Centrum
Kultury. Czynami społecznymi

iżwtej

Giełda staroci
W najbliższą niedzielę, 31 mar­

ca, Krakowski Klub Kolekcjone­
rów organizuje w SCK „Rotun­
da” (ul. Oleandry) tradycyjną co­
miesięczną giełdę staroci w godz.
8—13.

„Oranżada" w kaloryferach
pomogła wykryć przecieki

Fot. JADWIGA RUBIŚ

Kronika wypadków
@ Wczoraj w Krakowie i wo­

jewództwie doszło do 4 wypadków
drogowych, w których rannych zo­
stało 5 osób. Zatrzymano 1 pijane­
go kierowcę i odnotowano 11 ko­
lizji.

$ Koło Zabierzowa „ford” zde­
rzył się czołowo z- ciężarówką. Po­
ważne obrażenia odnieśli Azain
Oriana (1. 33) i Reinerl Schuóberg
(i. 35), obywatele RFN, których
przewieziono do szpitala.

Śmiertelnemu poparzeniu ga­
zem uległa Jadwiga Biela (1. 94,
zam. ul. Królowej Jadwigi 157).

(częściowo dofinansowanymi) po-
wsta.je wielofunkcyjny pawilon
w Wolicy, w którym znajdą się
pomieszczenia, dla kultury oraz

w Krzesławicach przemysłowy
skansen.

Co szczególnie cieszy, znacznie
wzrosła ilość remontów, prowa­
dzonych w obiektach kultury, tafe
bardzo zaniedbanych pnzez ostat­
nie dziesięciolecia. I, Co równie
ważne, w większości mają one

pokrycie finansowe. Brakujące
zaś na ten rok 70 min zł przeka-
że Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki, pod warunkiem jednak, że

wyniki prac remontowych w

pierwszym półroczu udowodnią,
iż potrafimy te pieniądze wyko­
rzystać.

Analizując szczegółowo niektó­
re problemy, radni postanowili
wystąpić z wnioskiem o przywró­
cenie instytucjom artystycznym
tzw. mieszkań służbowych, któ­
re pozostawałyby do ich dyspo­
zycji. gdy artysta opuści Kraków.
Ułatwiłoby to znacznie prowa­
dzenie skutecznej polityki kadro­
wej.

Ożywioną dyskusję, wywołał
list prezydenta Krakowa Tade­
usza Salwy, do Komisji, z proś­
bą o zaakceptowanie ustąpienia

na własną prośbę Tadeusza Pro
kópiiuka ze stanowiska dyrekto­
ra Wydziału Kultury i Sztuki
Urzędu Miasta. Wszyscy obecni
na posiedzeniu radni, podkreślali
w wypowiedziach, że częste zmia­
ny kadrowe w Wydziale Kultu­
ry nie służą współpracy ze Śro­
dowiskiem artystycznym i placów­
kami upowszechniającymi, zwłasz­
cza w tak trudnym dla kultury
czasie* Pozostaje im więc wyra­
zić ubolewanie z faktu odejścia
Tadeusza . Prókotpiuka, a mając
na względzie jego doświadczenie
i umiejętności zwrócić się do Pre­
zydium Rady Narodowej o po
wołanie go w skład Komisji Kul­
tury i Sztuki Rady Narodowej.

(es)

Pułapka na Szwedzkiej
Kierowcy, którzy nieopatrznie

wieczorową porą zapędzą się w

ul. Szwedzką mogą swój brak

rozwagi przypłacić uszkodzeniem
samochodu. W poprzek jezdni

i przekopano tam bowiem rów,
i niezbyt głęboki, ale mogący po-
. ważnie naruszyć wjeżdżający

weń pojazd, zwłaszcza niewiel-
kich rozmiarów. (kg)

Głos ze zjazdu PRON

Ratujmy wielickie zabytki

Mało kto zdaje sobie sprawę, jak
ogromna masa wody krąży w sie­
ciach ciepłowniczych. Jest to aż 90

tys. ton. Ostatnio ubytki w-ody w

sieci wynosiły średnio 250 ton na

dobę.
We wtorek Miejskie Przedsiębior­

stwo Energetyki Cieplnej wraz z

Elektrociepłownią w Łęg-u zdecy-

Trybuna poselska
Dnia 29 III (piątek) o godz.

18.00 w klubie MPiK odbędzie
się spotkanie ż cyklu „Trybuna
poselska”. Mówić będzie poseł
na Sejm PRL prof. dr hab.

Alojzy Melich, dyrektor Insty­
tutu Ekonomii Politycznej Aka­
demii Ekonomicznej w Katowi­
cach, zastępca przewodniczącego
sejmowej Komisji Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finansów,
przewodniczący Międzykomisyj-
nego Zespołu ds. Reformy Go­
spodarczej.

Wstęp wolny.

dowały się na puszczenie do sieci

grzewczej wody zabarwionej na

czerwono. Próba potrwa kilka dni,
to jest do czasu, gdy woda sama

się odbarwi.

Celem tego zabiegu — dość zresz­
tą kosztownego — jest wyłapanie
wszelkich nieszczelności. Ciepłow-
nicy raje kryli też, iż przy okazji
być może uda się ograniczyć lub
zlikwidować kradzieże wody cie­
płowniczej, dokonywane najczęściej
przez pracowników budownictwa
i baiz transportowych.-

Po zabarwieniu wody na czerwo­
no braki zmniejszyły się o 1/5,
tj. o średnio 50 ton. Akcja przy­
niosła więc wymierne, opłacalne
korzyści. Tylko w dwóch pierw­
szych dniach wykryto 19 więk­
szych przecieków, m. in. w:

WUSW.
obiektach
ologii UJ,
ckim.

Podobne 'zabiegi barwienia wody
będą powtarzane, zwłaszcza pod­
czas testowania sieci, na początku

. każdego sezonu grzewczego, (ja)

przecieków, m.

Jednostce . Wojskowej,
„Korony”, Instytutu Zo-
i w miasteczku studen-

Profesor Alf Welski — zachod-
nioniemiecki grafik stał się am­
basadorem naszego miasta. Wy­
stawę jego prac „Impresje kra­
kowskie” możemy podziwiać w

Pałacu Sztuki TPSP. Populary­
zuje ideę odnowy Krakowa, wśród
rodaków organizując podczas
swych wystaw zbiórkę na rzecz

odnowy naszego miasta.
Kraków w dowód wdzięczności

obdarował Go swym odzn leże­
niem. Wczoraj przewodniczący
RN m. Krakowa Apolinary Ko­
zub udekorował prof. Alfa Wol­
skiego Złotą Odznaką ..Za pracę
społeczną dla miasta Krakowa”.
W uroczystości uczestniczy! m. in.
dyrektor Zarządu, rodzinnego
miasta artysty. Bad Oyenhausen
dr Heinrich Mollenhoff. (j.r.)

Fot. JADWIGA RUBIS

Komunikat MPK
W związku z remontem toro­

wiska na pętli „Wieczysta” od
dniia 1985—04—01 godz. 9.00 do
1985—04—05 linią tramwajowa
nr .,10” kursować będzie od
Ronda Mogilskiego ul. Mo­
drzewskiego do Dworca Wschod­
niego.

DZIŚ O GODZINIE;
#18—KDK, RynekGł. 27 —

(s. marmurowa) i 30 bm. godz. 18,
sala 119 — wieczór indyjski. Bakh-
ti Yoga — Yoga miłości; o 20.30 —

W Klubie „Piwnica” — spotkanie
autorskie z Michałem Zabłockim.

Wierszę M. Zabłockiego recytuje
Alina Janowska; o 18 — w Galerii
2 KDK — Otwarcie wystawy ry­
sunku Bogdana Wańczyka,

# 18 — Klub „Pod Przewiązką”,
ul. Bydgoska 19b — Klub Muzyki
Progresywnej — prowadzi J. Skar­
żyński.

#18—Klub

Szczepańska 5 ■
filmowy.

#18—Klub

rjańska 28 I p.
„Panorama Racławicka’

W SOBOTĘ:
# 10—18 — NOK. pi. Centralny

— Kiermasz: Sztuki Współczesnej
— wystawa i sprzedaż. Również w

niedzielę od 10—18.
# 11—45 — Pałac Młodzieży, ul.

Krowoderska 8 — Blok imprez dla
dzieci i młodzieży. ,

# 11 — ŃCK, pl. Centralny —

Pracownie modelarskie organizują
„Pokazy
czu lub
o godz.
spektakl
— Historia malowanego jajka’
wyk. J. Paruszyńskięgo.

#18i20—KDK,Klub „Piw­
nica” — recital Aliny Janowskiej.
U NIEDZIELĘ:

#10 — Klub .Rod Przewiązką”
— Giełda, płyt.

#11i12.30 — Pałac Młodzieży,
ul. Krowoderska 8 — Bajki z liza­
kiem.

#16 — Klub „Starówka” — Ko­
lorowe filmy dla dzieci.

O ważkich problemach całego
społeczeństwa, całego kraju, jak
i o sprawach swego miasta, swej
gminy, mówili wczoraj uczestnicy
II Miejsko-Gminnego Zjazdu Pa­
triotycznego Ruchu Odrodzenia
Narodowego w Wielicze. Zjazd,
który miał charakter sprawoz­
dawczo-wyborczy. wybrał nowe

władze Ruchu. Przewodniczącym
Rady Miasta i Gminy wybrano
ponownie Stanisława Hwałka.

Dyskusja była gorąca, nie
brakło głosów zupełnie przeciw­
stawnych. Oto, gdy padł wnio-

„Starówka”, ul.
II p. — 'Wieczór

„Społem”, ul. Flo-
— Cz. Dylowioz —

balonowe”. W razie desz-

śniegu w następną sobotę
11; o 15 —- dla dzieci:

„Zwyczaje wielkanocne
.”w
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Wwielu krajach posiada­
cze samochodów okre­
ślonej marki zrzeszają

się w kluby i koła. Tendencje
takie widzimy i w Polsce.

_

W
Krakowie działał dotąd jedy­
nie Klub Fiata 126p przy
MCK ale od pewnego czasu

istnieje także Koło Użytkow­
ników Volkswagenów. Rozma­
wiam z jego prezesem An­
drzejem Burskim.

— Słyszałem, że spotkania
członków Koła odbywają się
w środy w Automobilklubie?

— Tak i przychodzą na nie
ci, którzy właśnie czegoś po­
trzebują: części, porady fa­
chowej, informacji. To jest
coś w rodzaju pogotowia
technicznego, i dlatego te ze­
brania są kameralne, a raz na

kwartał przygotowujemy spot­
kania większe, w których u-

dział bierze po kilkudziesię­
ciu kolegów i na które zapra­
szamy gości, np. specjalistów,
od napraw, przedstawicieli
prywatnych i państwowych,
sklepów motoryzacyjnych,
pracowników „Warty" itp.

— Skąd się wzięło Koło
Volkswagenistów? . r

— Było już podobne przed
kilkunastu laty 'ale umarło

śmiercią naturalną. A tenden­
cją do tworzenia kół jest wi­
doczna we wszystkich Auto­
mobilklubach. Np. w Warsza-

jWjJu
n

V1

o;
120 zakochanych...

wie są koła niemal wszystkich
marek.

— W Krakowie tylko Wy...
— ...i organizuje się Skoda..
— Ilu Was jest?
— Po mniej więcej roku

istnienia liczba członków u-

stabilizowała się na poziomie
120—130. Przy czym niewy­
kluczone, że niektórzy są
członkami papierowymi.

— W Waszym statucie stoi,
że członkami mogą być sym­
patycy i użytkownicy samo­
chodów VW. Czy wiecie ile
takich pojazdów jeździ po
mieście?

— Ponad 2000. Ostatnio
■przybywa ich mniej, bo pod­

niesiono cła a na Zachodzie
te auta są stosunkowo drogie.

— Jakie korzyści daje przy­
należność do Koła?

— Najważniejsze jest po­
radnictwo w sprawach obsłu-

gi i eksploatacji. Wiemy, że
np. najlepsze pierścienie mo­
żna kupić w Poznaniu u

Garsteckiego. Wiemy kto do­
brze robi naprawy i nie zdzie­
ra, organizujemy także różne
imprezy. Na przykład Zjazd w

Pcimiu jesienią ub. roku miał
charakter rekreacyjno-wypo­
czynkowy ale przy ■okazji
można było wymienić części.
Niedawno otworzyliśmy Bank
części, do którego zgłaszamy
zbywające nam podzespoły.
Staramy się również o uru­
chomienie autoryzowanej sta­
cji obsługi, która niegdyś
istniała a dziś bardzo byłaby
przydatna.

— Jakimi modelami jeździ­
cie Panowie?

— Właściwie wszystkimi —

od tych z 1946 roku do naj­
nowszych. Najwięcej jest gar­
busów... 1

— A właściciele — kim są?
— Jeśli pyta pan o zawód,

to reprezentowanych jest ich
wiele, podobnie jak w przy­
padku innych marek. Ale o-

czywiście jest coś, co odróżnia
„uolkswagenistów” od innych
kierowców. To fanatycy —

ich często stać na

ale jeżdżą VW bo
ją—

— No właśnie,

win;/ wóz
go kocha-

powiedział
Pan — stać. Czy aby nie je­
steście klubem ekskluzyw­
nym? i

— Nie. Wprawdzie części są
za dolary, ale nasze auta rzad­
ko się psują. A przy tym ro­
bimy większość napraw sami.
Uważam, że Volkswageny
tanie w eksploatacji.

_

JO
— Ja. mam. już 3. V1V. tym:

razem mikrobus camp i na

własnym przykładzie stwier­
dzam że jest to tani w użyt­
kowaniu wóz.

— A jak Pan sądzi, dlacze­
go ■właśnie VW jest pierwszym
wozem, który doczekał się
Koła?

— Bo jest łubiany i nieza­
wodny. Ale zastanawiam się—
sam nie umiem dokładnie po­
wiedzieć, co nas tak pociąga
w tych wozach.

Rozniawiał:
ALEKSANDER GŁUS

M

■r
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Kiermasz na Rynku
Od 1 do 4 kwietnia na płycie

Rynku Głównego trwać będzie
przedświąteczny kiermasz rze­
miosła. Swe wyroby zaoferują
srebrnicy, wytwórcy gobelinów,
makatek, ręcznie haftowanych
obrusów, itp. Otwartych zostanie
6 kiosków spożywczych z wyro­
bami cukierników, piekarzy, wy­
twórców waflu (

wy- ■
(su®

sęk, by w sytuacji kryzysowej
wyburzyć zabytkowy pałac Konop­
ków, który od lat nie może docze­
kać się remontu, a przeznaczone
nań środki wydać na budownic­
two mieszkaniowe, ostro przeciw­
stawił się takiemu pojmowaniu
sprawy pracownik Muzeum Żup
Solnych Józef Piotrowicz. Wska­
zał. że nie w pieniądzach leży
najtrudniejszy problem, lecz w

braku przedsiębiorstw, które
podjęłyby się remontu, i zapy­
tał. cóż Wieliczka, która na tu­
rystyce powinna zarabiać krocie
pofcażę zwiedzającym na po­
wierzchni ziemi, gdy najpiękniii-
sze obiekty przestaną istnieć. N;«
mogą być zrównywane racje eko­
nomiczne i znacznie poważnie i szc.

kulturowo-historyczne. W Wielicz­
ce wymaga natychmiastowego
ratunku nie tylko pałac Konop­
ków. ale i remontowana od nie­
pamiętnych czasów „Sztygarów-
ka”, popadająca w coraz większe
zniszczenie „Tu-rówka”. To spra­
wy najważniejsze już dziś, a nie
dopiero w przyszłości. (kg)

Najbrudniej wokół zakładów pracy

Tam gdzie nie pomagają perswazje
sypiq się surowe kary

Wiosna coraz bliżej, choć wczo­
rajsza poranna śnieżyca wskazuje,
że czeka nas jeszcze wiele niespo­

dzianek ze strony aury. Wczoraj w

Urzędzie Miasta spotkali się od­
powiedzialni za wiosenne porządki
w dzielnicach i miastach Krakow­
skiego. Wszędzie sprzątanie już
trwa. Niektórzy rozumieją to słowo

szerzej — w Podgórzu np. prowa­
dzona będzie od 2 do 18 kwietnia

operacja ,,Posesja", w trakcie któ­
rej sprawdzać się będzie nie tylko
porządek, ale i rejony szczególnie
zagrożone działaniami przestępczy­
mi —• meliny, zaniedbane parki,
strychy itp.

Przystąpiono już do wymierza­
nia mandatów tym. którzy o iągają
się z doprowadzeniem swych pose
sj'i do przyzwoitego wyglądu po
zimie. Wiceprezydent Krakowa
Andrzej Żmuda zapowiedział, że w

przypadku nieuporządkowania te­
renów wokół zakładów pracy, któ­
re wyglądają obecnie najgorzej,
wyciągnięte zostaną drastyczne
konsekwencje wobec kierownictw.

Tymczasem, jak zwykle wiosną,
powraca problem dzikich wysypisk.
Stwierdzono, że np. lutowa powódź
w Górce Narodowej spowodowana
została wysypywaniem śmieci do

strumyka, którego koryto z tego

przyjąć więk-
Wiehcz.ce, mś-

powodu nie mc® to

szej ilości wody. W
mo ustawienia około 200 koszy na

śmieci, władze miasta nie mogą po­
radzić sobie z wciąż odkrywanymi
dżiikitni wysypiskami. Tu już nie
chodzi o karanie sprawców, a o u-

świadomienie im, że taka bezmy­
ślność może doprowadzić do zupeł­
nej ruiny nasze, już i tak bardzo

zagrożone, środowisko.
Nieco inne problemy mają miesz­

kańcy wsi w gminie Dobczyce.
Tam po dwóch latach starań, wy- i

robiono nawyk wyrzucania odpa-
dów do kontenerów. Niestety obec­
nie nie ma kto wywozić pełnych
pojemników. (kg)

(
Gen. Kuropieska

w „Forum"
Działające przy ZK ZSMP Fo­

rum Myśli Politycznej zaprasza
na spotkanie z generałem J. Ku-

ropieską, które odbędzie się 29
III o godz. 18.00 w klubie „Fo­
rum” ul. Mikołajska 2. Dyskusję
prowadzić będą Tomasz Łopu-
szyński i Marian Toporek. Za­
proszenia w ZK ZSMP.

Fot. S. MAKAREWICZWiosenne palenie śmieci.
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F© raz 50. z Lechem

Gdyby wierzyć statystyce
FAKTY są takie: od 1972 roku, czyli od chwili powrotu do pił­

karskiej ekstraklasy Lech nie wygrał z Wisłą w Krakowie. Najko­
rzystniejszy rezultat — bezbramkowy remis — osiągnął w poprzed­
nim sezonie.

Z drugiej strony jednak poznańska jedenastka, broniąca tytułu
mistrza Polski, całkiem dobrze radzi sobie w obecnych rozgrywkach
na boiskach przeciwników. Nie przegrała żadnego z 9 spotkań, w 5
odniosła zwycięstwo, a 4 zremisowała.

dzielnej kolejki ekstraklasy: WI­
SŁA— LECH (sędziuje E. Ostol-
ski z Katowic), GKS Katowice —

Bałtyk, Górnik Zabrze — Śląsk,
Motor — Górnik Wałbrzych, Ra-
domiak — Pogoń, Lechia — Za­
głębie, Legia — Ruch i Widzew
— ŁKS.

GOETEBORG, W inaugura­
cyjnym spotkaniu turnieju
drużynowego mistrzostw świa­
ta w tenisie stołowym Polacy
pokonali USA 5:1.

TYCHY. Hokeiści miejsco­
wego Górniczego Klubu Spor­
towego wygrali z Podhalem
5:2 w pierwszym finałowym
pojedynku o puchar „Sportu”
i PZHL.

Gdyby więc wierzyć tradycji i
statystyce, to jutro na stadionie
przy ul. Reymonta jubileuszowy
50. pojedynek Wisły z Lechem
powinien się zakończyć r e z u 1-
tatem nierozstrzygnię­
tym. A jak będzie, przekonają
się tylko ci, którzy wybiorą się
na zawody.

Ciekawe czym zaskoczy nas

Trzecioligowćy
też grają

W TYM tygodniu na boiska
powrócą także piłkarze III ligi.
Wśród zespołów rywalizujących
w tej klasie rozgrywek znajdują
się m. in. krakowska Garbarnia
i myślenicki Dalin. Jesienią obie
drużyny, nie spisywały się najle­
piej, stąd odległe lokaty w ta­
beli. Garbarze zajmują 8. mief-
sce z dorobkiem 12 pkt, jeszcze
niżej na przedostatniej. 13. po­
zycji plasuje się Dalin, który
zgromadził 8 pkt.

Kiepska sytuacja zespołu z

Myślenic sprawiła, że podczas zi­
mowej przerwy doszło do zmia­
ny trenera. Nowym szkoleniow­
cem Dalinu został Roman Meus,
a pomaga mu Krzysztof Święch.
Jeśli chodzi o zawodników, to

odzyskali już pełną sprawność
Swachta i Smoleń, wznowił tak­
że treningi Wiącek, po odbyciu
siużby wojskowej powrócili do
drużyny: Pa»uś i Walaszek. W
ramach przygotowań do wiosen­
nej rundy piłkarze Dalinu prze­
bywali na dwóch zgrupowaniach:
w Kozubniku i w Mielcu.

Nieco skromniejszy plan bu­
dowania formy mieli zawodnicy
Garbarni, którym zorganizowano
kilkunastodniowy obóz treningo­
wy w Limanowej, poza tym ćwi­
czyli na obiektach przy ul. Par­
kowej. Jak nam Dowiedział tre­
ner „brązowych” Artur Kaliszka
z zespołu ubyło trzech graczy:
Baliga do Cracovii, Maślanka do
Niwki i Tyński do Wawelu.

W niedzielę pierwsze mecze

rewanżowej rundy. Garbarnia
podejmuje sanocką Stał, a Dalin
wystąpi na wyjęździe przeciwko
Tarnovii. (jer)

znów trener wiślaków Orest Len-
czyk. Na razie trzeba przyznać,
że jego taktyka i roszady kadro­
we przynoszą pełny sukces. Czy
jutro przechytrzy, wytrawnych
speców Leszka Jezierskiego i Jac­
ka. Machcińskiego?

Poznaniacy będą na pewno
bardzo wymagającymi rywalami,
nawet wtedy, gdy wystąpią bez
kontuzjowanego ostatnio stopera
Łukasika.

Jak się- dowiadujemy Łukasi­
kowi założono opaskę gipsową i
jest raczej mało prawdopodobne,
by wybiegł na murawę wiślackie-
go stadionu. Zastąpi go Jakołce-
wicz lub Stroiński.

Natomiast w zespole gospoda­
rzy wszyscy są zdrowi.

Przypomnijmy jeszcze, że w

dotychczasowych 49 meczach po­
między Wisłą a Lechem, krako­
wianie odnieśli 22 zwycięstwa, 17
spotkań przegrali, a 10. pojedyn­
ków zakończyło się remisem.

A oto program sobotnio-nie-

W DRUGIEJ LIDZE konfron­
tacja krakowsko-rzeszowska. Cra-
coria podejmuje Stal, a Hutnik
wystąpi na boisku Resovii.

Fatalna atmosfera w drużynie
„pasów”, dyskwalifikacja Wrze-
śniaka, kłopoty wychowawcze z

kilku innymi zawodnikami nie
wróżą nic dobrego. Do dziś nie
wiadomo, kto zagra w niedzielę.

Po remisie z mielecką Stalą o-

padła także fala optymizmu w

obozie Hutnika. Czyżby piłkarze
z Suchych Stawów przestali wie­
rzyć w możliwość awansu do I

ligi? Chyba za wcześnie jeszcze
na snucie takich przypuszczeń.

(js)

Telegraficznie
PARYŻ. Dariusz Kondrat

zajął piąte miejsce w między­
narodowych zawodach w pię­
cioboju nowoczesnym, uzy­
skując 5 337' pkt, zwyciężył A-
natolij Awdiejew (ZSRR) --

5 539 pkt.
BIAŁYSTOK. Edward Ro-

zentalis (ZSRR) został trium­
fatorem międzynarodowego
turnieju szachowego, groma­
dząc 3 pkt.

MOSKWA. Towarzyski mecz

hokeistów ZSRR i NRD za­
kończył się zwycięstwem ze­
społu radzieckiego 9:0.

BAGDAD. W eliminacyjnym
spotkaniu piłkarskich mis­
trzostw świata Katar wygrał
z Libanem 1:0.

W ligach piłki ręcznej

TRENER ko-
szykarek Ślęzy
Zbigniew Faj-
busiewicz już
na kilka dni
przed finało­
wym pojedyn­
kiem z Wisłą,

f
6:4 polskich hokeistów
CZWARTE zwycięstwo pod­

czas hokejowych mistrzostw
świata grupy ,.B” w szwajcar­
skim Fryburgu odnieśli nasi
reprezentanci. Wczoraj poko­
nali Norwegię 6:4 (1:0. 1:1, :

4:3). Bramki dla polskiego ze­
społu zdobyli: Zabawa i Klo­
cek po 2, Gruth i Jobczyk.

W innych spotkaniach uzy­
skano następujące wyniki:
Włochy — Japonia 6:4, Hołan- 1
dia — Węgry 12:4, Szwajcaria
— Austria 5:1.

h Do Chorzowa po tytuł?
h Trudny sprawdzian w Kielcach

0 Puchar rektora AR
W TRZECIM dniu międzynaro­

dowego turnieju siatkarzy o pu­
char rektora Akademii Rolniczej
w Krakowie Gandawa pokonała
Zagrzeb 3:0. Brno wygrało z Pri-
stiną 3:0, Akademia Rolnicza Lu­
blin odniosła zwycięstwo nad
Akademią Ekonomiczną Kraków
3:0, a Akademia Rolnicza Kra­
ków rozstrzygnęła na swoją ko­
rzyść pojedynek z Dreznem 3:2.
Dziś w sali przy al. Mickiewicza
— mecze finałowe.

Starzy znajomi w „balonie" Armatury
WIELU starych znajomych, uczestników poprzednich halowych tur­

niejów piłkarskich, organizowanych przez Krakowskie Towarzystwo
Krzewienia Kultury Fizycznej, wystartuje w imprezie, która jutro i
w niedzielę odbędzie się w „balonie” Armatury, przy ul. Zako­
piańskiej.

Na liście zgłoszeń znaleźli się m. in. triumfatorzy tegorocznych
zmagań w halach Cracovii i Wandy — piłkarze z Przedsiębiorstwa
Polonijno-Zagranieznego „Acari” i z Wydziału Przewodów Krakow­
skiej Fabryki Kabli i Maszyn Kablowych.

Ponadto grać będą drużyny ognisk TKKF: „Farmacja”, „Krowoder­
skie”. „Filmowiec” „Transportowiec”. „Kozaki”, „Polisa”, „Remo”,
„Elmont”, „Tramwajarz”, „Nurt”, Optymista”, „Helios”, „Renowacja”
i „Energia” oraz zespoły: Instytutu Technologii Nafty, „Transbudu”,
Straży Pożarnej. SM „Krafcus”, „Spółdzielni im. J. Dąbrowskiego,
,,Vistuli”, „Europolu”, Krakowskiej Fabryki Kabli. Zakładów Garbar­
skich „Podhala”, „ZREMB-u”, PKS-u, „Spólnoty”. Przedsiębiorstwa
Transportu Samochodowego Łączności nr 5. Pogotowia Ratunkowego,
Przedsiębiorstwa Handlu Chemikaliami i „Transprzętu”.

Życzymy sukcesów!

TYLKO dwóch punktów po­
trzebują szczypiomistki Cracovii,
by fetować zdobycie tytułu mi­
strzyń Polski. Czy uda im się
osiągnąć ten cel w najbliższych
spotkaniach w Chorzowie z Ru­
chem? Niewykluczone.

Tak więc po 18 latach Kra­
ków znów będzie stolicą żeńskie­
go handballu.

Cracovianki w pełni na ten
sukces zasłużyły. Grały bowiem
bardzo równo przez cały sezon.

Na Wyniki duży wpływ miała
też dobra atmosfera, stworzona

przez trenera Edwarda Surdykę,
kierownika sekcji Jana Mistala
i grono’ oddanych działaczy.

W jakim składzie wystąpi Cra-
covia przeciwko Ruchowi? Za­
braknie jedynie Jolanty Woj-
toń, która musiała się poddać
operacji. Pozostałe zawodniczki,
także pauzująca ostatnio Ilona
Sasnal. są gotowe do gry, Ocze­
kujemy na dobre wieści z Cho­
rzowa! Spotkają się także: Po­
goń Szczecin z AKS-em Chorzów,
AZS Wrocław ze Skrą, AZS Ka­
towice ze Startem Elbląg i So­
śnica ze Stężą.

NIEZWYKLE trudne próby
czekają natomiast szczypiórni-
stów Hutnika. Mecze z Koroną
w Kielcach będą miały duży
wpływ na to, czy „siódemka” z

Suchych Stawów znajdzie się w

czołęwej trójcę ekstraklasy, czy

też nie. Po kontuzji rozpoczął
już treningi reprezentant kraju
Zbigniew Gawlik, będzie brany
pod uwagę przy ustalaniu skła­
du, nie ma jednak stuprocento­
wej pewności, że wystąpi w

tych ważnych pojedynkach. Pod­
stawowym zadaniem hutników
jest ograniczenie do minimum
ruchów czołowemu zawodniko­
wi: Korony Zbigniewowi Tłu-
czyńskiemu. Jesienią oba zespoły
podzieliły się punktami w Kra­
kowie. Jeden mecz wygrali kiel-
czanie 23:19, drugi krakowianie

W pozostałych spotka­
niach zmierzą się: Wybrzeże ze

Śląskiem, Grunwald z Posnanią,
AZS Warszawa z AZS Gorzów
i Pogoń Zabrze z Anilaną. (jer)

25:24.

w Krakowie zapowiadał, że jego
podopieczne rozstrzygną ten
mec.z na swoją korzyść, a zwy­
cięstwem w rewanżowym spot­
kaniu we Wrocławiu orzypieczę-
tują

' sukces i po raz pierwszy
w historii sięgną po tytuł mi­
strzyń Polski.

Jeszcze raz okazało się, iż pe­
wność siebie nie popłaca. Slę-
zanki przegrały bowiem z wi-
ślaczkami i od razu znalazły
się w niezbyt korzystnej sytua­
cji. Jeśli chcą zdobyć upragnio­
ne ,;złoto” muszą wygrać u sie­
bie dwa mecze: w sobcrtę i w

niedzielę. Krakowiankom wy­
starczy natomiast jedno zwycię­
stwo, a nawet remis w sobot­
niej potyczce.

We Wrocławiu wszyscy ocze­
kują sukcesu Ślęzy, w końcu w

zbudowanie drużyny zainwesto­
wano tam sporo pieniędzy, poza
tym klub obchodzi w tym roku
jubileusz 40-Iecia. Koszykarki
nie mogą więc zawieść. Tylko
czy wytrzymają tę presję?

I tu upatrujemy szansy dla
krakowianek. Od nich nikt nie
wymaga zdobycia tytułu. Po li­
cznych perturbacjach 2. miejsce
też będzie liczącym się osiągnię­
ciem.

Szkoda tylko, że w „końców­
ce” sezonu kontuzja wyelimino­
wała Tamarę Czelakowską —

skuteczną w obronie i w walce
na tablicach. Trener Zdzisław
Kassyk nie narzeka bowiem na

nadmiar wartościowych zawod­
niczek. Dobrze chociaż, że dołą­
czyły do koleżanek Lucyna Ja­
nuszkiewicz i Elżbieta Doniec. W
pojedynkach playi off ich ruty­
na bardzo się przydaje. Nie tra­
cą łatwo piłki, potrafią wyjść z

opresji.
Daleko im oczywiście do dys­

pozycji Grażyny Seweryn, Mar­
ty Starowicz czy Anny Jasku-
rzyńskiej, ale stanowią na pew-

no lepsze uzupełnienie dla wspo­
mnianego tercetu od znacznie
młodszych: Małgorzaty Niemiec,
Katarzyny Grabackiej czy Re­
naty Wrony.

Także jutro dojdzie w Pozna­
niu do rewanżowego meczu o 3.
lokatę AZS-u z ŁKS-em, a już
dziś dowiemy się kto zajął miej­
scaod5do8, grają
Spójnia z Włókniarzem
z Lechem.

bowiem
i Czarni

*

II lidzerównież w

Z krakowskich ze-
„Ostatki”

■koszykarek.
społów Hutnik wystąpi w Gli­
wicach przeciwko AZS-owi, Ko­
rona zmierzy się ze Startem w

Lublinie, natomiast u siebie grać
będą: AZS ze Starem i Wisła II
ze Stalą Stalowa Wola.
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Dla tych co w góry

Jeszcze nie koniec sezonu

Przekupstwo
na lorach żużlowych

DWAJ czołowi brytyjscy żu­
żlowcy — Simon Wigg i Mal­
colm Simmons -ostali zdy­
skwalifikowani przez władze
żużlowe tego kraju za przeku­
pywanie innych zawodników.
Wigg i Simmons ukarani zo­
stali ponadto grzywną w wy­
sokości 1 tys. funtów.

Leje. Wieje. Sypie. To halny
poduje. Czyżby więc koniec nar­
ciarskich szaleństw, narciarskie­
go sezonu? Okazuje się, że jesz­
cze nie.

Grupa Krynicka GOPR na li­
nii — ratownik dyżurny ANTO­
NI SŁOTA:. „Od rana leje. Tem­
peratury plusowe. Śnieg znika, a

więc sezon narciarski u nas do­
biega końca. Pracują jeszcze wy­
ciągi na Słotwinach i mały w

Suchej Dolinie, ale tu już trzeba
jeździć bardzo, jednak bardzo o-

stroźnie. Zegnamy się z narcia­
rzami do przyszłego roku.

„Od rana sypie, czyli poprawi­
ły się warunki narciarskie na

Rdzawce. Slalom gigant o „Pu­
char Dyrektora PT PODHALE”
odbędzie się. Przyjmujemy
cze zapisy dziś do godziny
Może być telefonicznie (tel.
Nowy Targ, kierunkowy z

kowa 0-187). Będą w sobotę pra­
cowały obydwa wyciągi, jeden

jesz-
15.30.
40-17
Kra-

— Tak jest, panie prezydencie. Tu Malcolm.
Tak, wiem... Mam nadzieję, że uda nam się
zdobyć nad nimi przewagę. Oczywiście, oczy­
wiście, że żadne środki, które mogłyby choćby
w najmniejszym stopniu zagrozić życiu pani
Wheeler, nie wchodzą w rachubę... Nie, panie
prezydencie — rzekł po chwili przerwy. —

Przyrzekam to osobiście. Będę zaszczycony,
mogąc występować jako pański osobisty pełno­
mocnik i przekazywać pańskie życzenia. Proszę
się o to nie martwić, panie prezydencie. I. ..

Warren— nie trać nadziei. Tak, odezwę się. —■.
Odłożył słuchawkę na widełki, lecz telefon za­
brzęczał natychmiast.

Był to ambasador Stanów Zjednoczonych,
Ravensberg. Propozycję włączenia się UNACO
do akcji przyjęto z otwartymi ramionami,
oświadczył. Na dobrą sprawę, Philpott mógł
już uważać się za szefa operacji.

— Tylko pamiętaj, Malcolm... my rńusimy
wygrać. Cały świat na nas patrzy... a prezydent
uważa, że Smith stanowi zagrożenie dla mię­
dzynarodowego bezpieczeństwa...

Nareszcie Philpott się uśmiechnął, choć bez
radości. Poderwał się na nogi.

— Zbieraj się — polecił Soni.— Nasz pierw­
szy przystanek to francuskie Ministerstwo

Spraw Wewnętrznych. Czeka nas masa roboty.
Módl się, żebyśmy zdążyli.

*

Wśród gapiów zawsze znajdą się i tacy, któ­
rzy mają niebezpieczny czasami zwyczaj prze­
puszczania dzieci do przodu, by lepiej mogły
śledzić rozwój wydarzeń. Tłum zgromadzony
wokół wieży Eiffla nie stanowił wyjątku od

tej reguły.
Najwyżej siedmioletnia dziewczynka, o jas­

nych włosach zebranych w kucyki i przewią­
zanych wstążką, stała z rozdziawioną buzią
między dwoma policjantami, ściskając wielką,
kolorową piłkę. Matka trzymała ją za ramiona,

sama jednak bez. przerwy wpatrywała się w

wieżę, mimo iż nie widziała nic godnego uwa­
gi. Dziewczynka znudzona nagle oczekiwaniem,
podbiła piłkę, nie złapała jej, i próbując ją
schwycić, trąciła ją kolanem. Piłka potoczyła
się po asfalcie w stronę zaznaczonej kredą linii,
biegnącej dookoła wieży.

Piszcząc ze zdenerwowania, dziewczynka wyr­
wała się matce i pobiegła za piłką.

Matka z krzykiem skoczyła ku dziecku, lecz

zatrzymał ją kordon policji. Kilka metrów da­
lej z napierającego tłumu wyskoczył muskular­
ny młody człowiek, odepchnął policjanta i jak
szalony rzucił' się w pogoń za dziewczynką.

ka zniknęła. Jedynym śladem wskazującym na

to, gdzie się przed chwilą znajdowała, był o-

błok dymu, ulatujący spiralnie znad asfaltu.

Matka kurczowo przycisnęła córkę i zano­
sząc się płaczem, zaczęła kołysać ją w ramio­
nach. Dookoła niej panowała śmiertelna cisza.

Wszyscy zamarli w bezruchu, z przerażeniem
wpatrując się w kłąb dymu.

*

dla uczestników slalomu gigan­
ta, drugi dla innych miłośników
narciarskich szaleństw, którzy
przyjadą tu jak zwykle pojeź­
dzić” — mówi PIOTR MAREK
z IT Podhale.

„Stoi wyciąg na Długiej Pola­
nie. Brak śniegu. To samo jest
z wyciągiem w Pyzówce — in­
formuje ratownik dyżurny Gru­
py Podhalańskiej GOPR AN­
DRZEJ GQROWSKI. Jedynie
gdzie możemy zaprosić, to na

Turbacz, do Rdzawki i na Jawo­
rzynkę. Wprawdzie sypie, ale
ziemia jest już ciepła więc śnieg
bardzo szybko topnieje. Sezon
uważamy za udany szczególnie
dla narciarzy, gdyż śniegu było
pod dostatkiem”.

„Jeździmy w Bukowinie i na

Kasprowym — tu spadło 5 cen­
tymetrów świeżego puchu —

oraz na północnych stokach Gu­
bałówki. Teraz bez przerwy pa­
da, a więc - sytuacja do soboty,
czy niedzieli może się bardzo
poprawić" — relacjonuje ratownik
dyżurny Grupy Tatrzańskiej
GOPR JAN STAWOWY.

Mistrz olimpijski
- handlarzem sterydów

SPRAWA nielegalnego roz­
prowadzania sterydów anabo­
licznych przez mistrza olimpij­
skiego Karla-Heinza Radschin­
sky'ego (RFN) odbiła się szero­
kim echem. Jak już informo­
waliśmy, Radschinsky wiąz ze

swym wspólnikiem, właścicie­
lem ośrodka sportowego, niele­
galnie rozprowadzali środki
farmakologiczne, które są do
nabycia jedynie na recepty le­
karskie. Zostali ona tymczaso­
wo aresztowani, ale po kilku­
nastu dniach zwolnieni z aresz­
tu. Dochodzenie prokurator­
skie trwa jednak nadal.

Zgodnie z zachodnioniemiec-
kim prawem, odpowiadać będą
oni przed sądem właśnie za

nielegalny handel sterydami a-

nabolicznymi. Wstępne docho­
dzenie ustaliło, iż w okresie od
końca 1983 do lutego br. sprze­
dali oni nielegalnie ponad 100
tys. tabletek, ampułek i butele­
czek ze sterydami. Ustalono
też, że nie tylko oni uczestni­
czyli w tym nielegalnym han­
dlu — śledztwo ujawnia coraz

więcej osób zamieszanych w

tę „aferę” — jak to określają
zachodnie źródła.

Pojawiły się głosy, aby Rad-
schinśky’ego pozbawić za ten

proceder złotego medalu olim­
pijskiego, zdobytego w podno­
szeniu ciężarów w Los Ange­
les. Na ten temat wypowie­
dział się przedstawiciel związ­
ku ciężarowców RFN oświad­
czając, że nie ma do tego żad­
nych podstaw. Radschinsky
nie był nigdy również po tur­
nieju w Los Angeles, oskarża­
ny o stosowanie zakazanych
środków dopingujących. W
sprawie jego działalności „han­
dlowej” natomiast, związek bę­
dzie mógł wypowiedzieć swą
opinię dopiero po orzeczeniu
sądowym. „Jedno jest już jed­
nak pewne — powiedział
przedstawiciel związku, Hans-
Dieter Mueller. Radschinsky
wprawdzie będzie mógł starto­
wać w zawodach w barwach
swego klubu, jednak związek
nigdy już nie włączy go do re­
prezentacji narodowej”.

Robert Ginalski

Na wieży Ląp-laser przesunął się minimal­
nie w lewo. Sterczące detektory drgnęły i za­
częły śledzić • biegnące postacie. Komputer wy­
brał na pierwszy rzut mniejszy cel. Zaparko­
wane pod wieżą samochody — prądnice bez

przerwy zaopatrywały lasery w energię.
Biegnący mężczyzna skoczył rozpaczliwie ku

dziewczynce, w chwilj, gdy dotykała już ucie­
kającej piłki. Złapał dziecko kilka centyme­
trów przed białą linią, którą namalowano pod
dyktando Smitha.

Piłka wytoczyła się za linię. Lap-laser zare­
agował z szybkością błyskawicy — jego lufa

rozbłysła oślepiającym blaskiem, piłka rozża­
rzyła się na mgnienie oka... 1 to wszystko. Pił-

Limuzyna wioząca Sonię i Philpotta zatrzy­
mała się przed gmachem francuskiego Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych. Oboje wysiedli i

biegiem wpadli do budynku. Wieża Eiffla, ni­
czym gigantyczna żyrafa, wciąż wybijała się na

tle panoramy miasta.

Bez zbędnych ceremonii zaprowadzono ich

wprost do wysokiej sali konferencyjnej, gdzie
Gillaume Ducret, minister spraw wewnętrz­
nych, odbywał naradę z przedstawicielami po­
licji, wojska i Obrony Cywilnej. Ducret z nie

tajoną ulgą wyciągnął rękę.
— Nie znajduję słów, żeby wyrazić, jak bar­

dzo się cieszę z naszego spotkania, panie Phil­
pott — powiedział i przedstawił ich wszystkim
obecnym.

Ducret, przystojny polityk francuski o ary­
stokratycznych manierach, wywodzący się ze

szkoły Giscarda-Malraux, zasypał Philpotta
pytaniami, lecz drzwi sali otworzyły się rap­
townie i do pokoju wtoczył się komisarz poli­
cji August Poupon. Poupon był jednym wiel­
kim, kipiącym energią kłębkiem nerwów, ale
w sytuacjach podbramkowych był niezastąpio­
ny. Za nim wszedł Roger Ravensberg, prowa­
dząc ze sobą dwóch amerykańskich genera­
łów — Holmwooda i Hornbeekera — oraz ich
adiutantów, aa końcu zaś szła grupa francu­
skich .'ęńzemysłowców i wysokich oficerów.

(Ciąg dalszy nastąpi)

I jeszcze informacje z Budo-
stalu-3, który zaprasza do Lubo­
mierza na narty, oraz PTTK HiL,
który poleca do zjazdów Jawo­
rzynkę i Tobołów. „Biała linia”
jeszcze kursuje, ale dokładne in­
formacje pod numerem telefonu
44-95-00 w. 23-26.

Czyli sezon narciarski dobiega
końca. Jeszcze za tydzień spot­
kamy się na naszych łamach i...
do przyszłego sezonu. (dag)

Piątek
KOSZYKÓWKA

Go-dz. 17.30 hala UJ:
Turniej półfinałowy
o wejście do II ligi

(zespoły męskie)

7^

(5? (48)

„100 imprez dla wszystkich
KRAKOWSKIE Towarzy­

stwo Krzewienia Kultury Fi­
zycznej proponuje w tym ty­
godniu następujące imprezy:

SOBOTA (30 marca)
• turniej tenisa stołowego,

Nowa Huta, os. Stalowe 16,
godz. 10

• instruktaż ćwiczeń kultu­
rystycznych, Nowa Huta, os.

Kazimierzowskie 29, godz.
16—18

• otwarty turniej szachowy
dla dorosłych (powyżej 18 lat),
ul. Spółdzielców 3, godz. 16.30

• zdobywanie kart pływac­
kich, ul. Krowoderska 8, pły­
walnia Pałacu Młodzieży, godz.
19.15

NIEDZIELA (31 marca)
• turniej szachowy o „Pu­

char zimy”, os. Ugorek, klub
„Sęk", godz. 9.30.

Sobota

PIŁKA NOŻNA
Godz. 16 boisko Wisły;

Wisła — Lech
(I liga)

KOSZYKÓWKA
hala Wisły:

Stal St. Woła
hala UJ:

'—Star
kobiet)

hala UJ:
do II ligi
męskich

Godz. 15.15
Wisła II

15.30
AZS AWF

(II liga
'

17.15
O wejście

zespołów
BADMINTON

14.30 hala AGH:
Zawody II ligi

Godz.

Go-dz.

Godz.

Godz.
NOŻNA
boisko Cracovik

Stal Rzeszów
liga)

boisko Korony:

Niedziela

PIŁKA
11

Cracovia —

(II
, Godz. 14.30

Garbarnia — Stal Sanok
(III liga),

BADMINTON
Godz. 10,

' hala AGH:

Zawody II ligi
KOSZYKÓWKA

Godz. 15 hala UJ:
O wejście do II ligi

zespołów męskich



O
siedle II Pułku Lotniczego 18/59. Tu
mieszkają od 6 lat Józefa i Henryk
Taraskowie. Na oko — piękne mieszka­
nie, M-6, 4 spore pokoje, tak że można

było poprzez postawienie ścianki zro­
bić piąty. Bardzo potrzebny, bo mieszka

tu 8 osób. Wszystko by było znakomicie, gdyby nie
smród i wygląd ścian. Państwo Taraskowie mie­
szkają w bloku, o którym często mówi się na naj­
wyższych miejskich szczeblach. Wady technologicz­
ne, czyli, jak precyzuje dyrektor Spółdzielni Mie­
szkaniowej „Czyżyny” Czesław Fida przemarzanie
i przeciekanie ścian, to rzecz stale poruszana na

najrozmaitszych spotkaniach. Są uchwały, progra­
my (w Krakowie opracowano już 3 harmonogramy
usuwania wad)... i wciąż koszmarnie wyglądające
ściany, zaduch w mieszkaniach.

Nikt nie udowodnił, że stan tych budynków ma

bezpośredni wpływ na zdrowie mieszkających w

nich ludzi. Ale wilgoć, pleśń... Danuta Grzesikowa
(II Pułku Lotniczego 15/44) mówi, że kiedyś stara­
ła się usuwać pleśń. Lekarz powiedział jej jednak,
że od tego zmywania może zachorować. Dała więc
spokój. Dziś mimo dwóch remontów pleśnieją już
okienne ramy. Najmłodszy wnuk Tarasków po raz

pierwszy odwiedził szpital w Wieku 6 tygodni.
Stwierdzono uczulenie. Nieco starsza wnuczka cier­
pi na katar alergiczny.

— Trzeba było przyjść jak mrozy były, to byście
lodowisko zobaczyli na ścianach — komentują lo­
katorzy mieszkań.

— A mnie to kiedyś tu kopnęło — z dumą
stwierdza kilkuletni człowiek, pokazując kontakt
na wilgotnej ścianie.

Państwo Grzesikowie otrzymali
prowadzki na osiedle Dywizjonu
303.

— Nie przyjęłam tego. 9 me­
trów mniejsze, 6 piętro i żadnej
gwarancji nie mam, że będzie le­
piej. A jeszcze przecież trzeba do­
płacić.

Taraskowie mogli przeprowa­
dzić się na Wolę Duchacką. Z

przyczyn finansowych też odmó­
wili. A Spółdzielnia „Czyżyny” nie
ma członków oczekujących, więc
i nowych mieszkań nie dostaje.

Tu nie można postawić mebli.
Przysunięte do ściany natych­
miast gniją. Wersalkę zabezpie­
czono doklejonymi na tapecie,
kawałkami tapety. Na razie wil­
goć nie przebija tego zabezpiecze­
nia:

— Ale co roku jest gorzej. Te­
goroczna zima sprawiła, że wszy­
stko wyszło mocniej niż poprze­
dnio. Mieliśmy w domu
cztery stopnie. Przez całą
nikt tu się nie wykąpał.

I teraz przy deszczu nie
domo, z którego miejsca ściany
wytryśnie woda. Trudno nadążyć
z jej zbieraniem.

— Odwiedza nas komisja za

komisją — słyszymy. — Pytałam
kiedyś czy te wizyty coś pomo­
gą. Odpowiedzieli, że bez ocieple­
nia ścian nic się nie da zrobić.

Do tej prawdy doszliśmy przez
doświadczenie. U Grzesików re­
mont przeprowadzano już dwa
razy. U Tarasków — raz. Popra­
wy nie ma. Nic więc dziwnego,
że obecnie bank zanim zdecyduje
się dać pieniądze na likwidowa­
nie przemarznięć i przemakań,
chce mieć gwarancje, że zostaną
osiągnięte skutki. Niestety, na ra­
zie w Krakowie nie wypracowa-

plus
zimę

wia-

budowanie
no takich metod, choć Warszawa, Kielce, Białystok,
Kołobrzeg, Szczecin, Bielsko-Biała, Katowice jakoś
radzą sobie z tymi problemami. Nie bez kozery
wymieniam tu aż tyle miast. W Krakowie wciąż
istnieją programy. W Katowicach — od paru lat
specjalna firma zajmuje się ocieplaniem budynków.
W „Czyżynach” nowohucki Kombinat Budownictwa
Mieszkaniowego domaga się pieniędzy za naprawy.
Zgodnie z uchwałą nr 260 z 1981 r. słusznie, bo nie
ponosi on winy za wady zakupionej przed laty za

granicą technologii. Spółdzielnia chce płacić z kre­
dytów bezzwrotnych, jakie otrzyma z banku po
przedstawieniu technologii ociepleń budynków za­
twierdzonej przez Instytut Techniki. Budownictwa
Ministerstwa Budownictwa i Przemysłu Materiałów
Budowlanych, oraz atestów niektórych, używanych
przy tych pracach materiałów. Dziś więc nie ma

tych pieniędzy, bo nie ma dokumentów.

Spółdzielnia „Czyżyny” i tak jest w lepszej sytu­
acji niż niektóre inne. Dzięki specjalnym służbom,
pilnującym tej sprawy nie „uciekł” termin rękojmi
za wady ani jednego budynku. Ale domów bez rę­
kojmi jest już w Krakowie ok. 170. Tam usunięcie
wad jest znacznie bardziej problematyczne.

Tyle że w „Czyżynach” budowlani nie chcą usu­
wać pozostałych usterek, czekając na ocieplanie bu­
dynków. Teoretycznie oczywiście jest to słuszne, po
co dwa razy pracować w tym samym miejscu.
Praktycznie wciąż nie wiadomo, mimo istniejących
harmonogramów, kiedy będzie można- skutecznie
poprawić los Grzesików, Tarasków i setek im po­
dobnych.

Stary Kraków rewaloryzowany jest po kilkuset
latach istnienia. Zabytkowe budynki, pamiętające
wiele minionych wieków, dziś wymagają remontów.
Sytuacja w nowych osiedlach nie jest lepsza. Osie­

dla, na których gospodarzy Spółdzielnia „Czyżyny
stoją od 7 lat. Pleśń dopiero zaczyna swój ata

Tymczasem mimochodem, można się dowiedzieć, :

ściany osłonkowe domów wzniesionych w technice
W-70 i WK-70, najbardziej przemarzające, zamoci
wano przy pomocy stalowych haków. Nie trzeba
być inżynierem, by wiedzieć, jaki wpływ na st;
wywiera długotrwałe działanie wody... Bloki sto;
na razie 7 lat.

1 stycznia 1983 roku zmieniono w naszym kraj
obowiązujące przy wznoszeniu nowych obiektów
normy cieplne. Znacznie staranniejsze jest też wj
konanie. Istnieje nadzór autorski, inwestorski, i
szczelnia się złącza płyt Jest więc lepiej. Musi bj
lepiej. W Spółdzielni „Czyżyny” już pojawiają s:

z pretensjami lokatorzy mieszkań budowanych •

latach 1983—84. Zgłaszają powstawanie pleśń
Grzyb rozwija się przez parę lat...

Tymczasem nie można nawet obniżyć czynszów
lokatorom. Taraskowie za swe duże mieszkanie pła
cą 2,5 tysiąca złotych. Gdy wskazując na warunki
życia chcieli obniżenia czynszu dowiedzieli się, i
po to muszą zaskarżyć spółdzielnię do sądu. Be
wyroku sądowego, bank nie zwróci pieniędzy. Gr
idzie o 200

— Niech
dach za te
Tarasek.

może 300 złotych miesięcznie.
pan poicie, czy opłaci się włóczyć po są
pieniądze? — retorycznie pyta Henryk

propozycję prze-

Miasto

iasto to dla większości z nas zbiór bu-
.uynków stojących na powierzchni ziemi.
Ale po to, by w tych blokach mogły żyć

I ■ ■ w znośnych warunkach setki tysięcy
EL Jst S ludzi, musi istnieć drugie — podziemne
W® dW._, rnr. kabli, która za-miasto, plątanina rur, kabli, która za­
pewnia mieszkańcom wodę, kanalizację, ogrzewanie,
gaz, prąd, łączność telefoniczną. .

Kraików jest miastem starym. Wiele tez lat liczy
podziemne uzbrojenie miasta. Sieć wodociągową za­
kładano tu’już w średniowieczu.. Oczy wiście dzisiej­
sze urządzenia nie mają nic wspólnego z tymi sprzed
wieków, ale prawdą też jest, że krakowskie rury
w swej ogromnej części liczą kilkadziesiąt lat.
I rzecz dziwna, ale fachowcy twierdzą, ze te stare
żeliwne znacznie lepiej znoszą długi pobyt w ziemi
niż stalowe, montowane w ostatnich latach. Współ­
czesną sieć wodociągową układano przed 70 80 la­
ty. I rury z tego okresu prawie nie korodują, trze o a

tylko regularnie czyścić odkładający się w ich wnę­
trzu osad. . T

Podobne zdanie można usłyszeć i w Gazowni, je­
szcze niedawno modernizowano sieć gazowniczą
poprzez wymianę rur żeliwnych na stalowe- Je en

z pracowników Zakładu wymyślił jednak sposo
uszczelniania kielichów, żeliwnych rur i okazało się,
że jest to skuteczniejszy sposób modernizacji niz
wymiana. W krakowskiej gazowni można obejrzeć
przeżarte na wylot przez rdzę „nowoczesne rury,
które przez kilka zaledwie lat leżały w ziemi.

Szczelność rur gazowych to nie tylko, jak w PrzJ*
padku wody kwestia sprawnego funkcjonowam
układu. To przede wszystkim sprawa bezpieczeń­
stwa. Niedawne wybuchy uświadomiły chyba wszy­
stkim, jak niebezpieczny może być wydobywający
się z dziurawej rury gaz Schnące drzewa na Plaj­
tach w pobliżu stacji reduktorowych dobitnie poka­
zują, jaik wpływa ulatnianie się nawet nie trującego
gazu ziemnego na żywe organizmy. A przecież tylko

szczęściu zawdzięczamy, że nie w Krakowie wyda­
rzyły siię katastrofy, o których głośno w Polsce.
Wszak przed trzema laty zdążono zmodernizować
stary gazociąg w ulicy Długiej, gdzie bardzo wyraź­
nie czuć było zapach ulatniającego się gazu. Po tra­
gedii w łódzkiej Retkinii dyrektor krakowskiej ga­
zowni Stanisław Satława powiedział, że podobnych
awarii, jaik ta, która spowodowała zburzenie połowy
budynku zdarza w się w Krakowie kilkaset w ciągu
roku. Podczas najrozmaitszych prac, koparki zacze­
piają o gazociągi, zrywają je, ale na szczęście jak
dotąd w Krakowie „pęka w dobrym miejscu”. Jak
długo jednak można liczyć na szczęście?

Tymczasem okazuje się, że dziś inwentaryzacja
stanu podziemnego posiadania Krakowa jest prak­
tycznie niemożliwa. Oczywiście wiedzą dokładnie w

MPWiK, że w użytkowaniu przedsiębiorstwa znaj­
duje się 1215 kilometrów czynnej sieci wodociągo­
wej,znają długości rur, którymi władają gazownicy
specjaliści od kanalizacji, pracownicy Miejskiego
Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej. Nie wiado­
mo jednak, ile pod ziemią jest kanałów już nieczyn­
nych, zupełnie zapomnianych. Często trafia się na

nie podczas wykopów, napotykając na przeszkody w

miejscach, gdzie być ich nie .powinno. Zwłaszcza
niebezpieczne są w takich przypadkach biegnące pod
ziemią kable elektryczne, nierzadko pod napięciem.
Takich niespodzianek pełne jest całe miasto. Nawet
tam gdzie wydawałoby się, że żadnych niespodzia­
nek być nie powinno, natrafia się na bliżej nie znane

podziemne urządzenia. Przed kilkunastu dniami eki­
pa pogotowia wodociągowego natrafiła na tajemni­
czy kabel kilkadziesiąt centymetrów pod powierzch­
nią placu Mariackiego, wydawałoby się szczegółowo
zbadanego przez archeologów.

Dziś niszczenie podziemnej sień jest znacznie
szybsze niż kiedykolwiek przedtem. Coraz bardziej
skazana woda atakuje rury, którymi płynie przy­
spieszając ich rozpad. A gdy jeszcze grunt wokół nie

X,

x.„

To nie ozdobna elewacja z abstrakcyjnymi wzora­
mi, to szpary i pęknięcia ściany domu, przez które
nie tylko wilgoć przedostaje się do wnętrza.

Skutki tej swoistej wentylacji widzimy na zdję­
ciu z iewej strony: odklejające się tapety odsłaniają
bogactwo pleśniowych kolonii, wśród których nie­
rzadko przepływają strumyczki wody.

jest obojętny, oddziałuje na kanał, to połączenie
tych czynników, w ciągu kilkunastu lat, „zgryzie”
nawet żeliwo. A jeszcze przecież jest sól wylewana
w zimie na ulice i przedostająca się do gruntu, jest
wróg numer jeden rur stalowych — prądy błądzące.
Dzięki nim właśnie rurociąg gazowy w ulicy Długiej
po kilku zaledwie latach nadawał się do całkowitej
wymiany. Prądy błądzące, to prąd płynący do zie­
mi z szyn tramwajowych, bądź kolejowych. Szuka
on dobrego przewodnika, którym z całą pewnością
jest metalowa rura, a po przebyciu po niej pewnego
odcinka, odpływa dalej w ziemię. Miejsce odejścia
prądu koroduje z ogromną szybkością. I wciąż nie
ma skutecznego zabezpieczenia przeciw tym prądom.
Instytut Ochrony Środowiska przygotowuje opraco­
wanie takiej koncepcji. Kierownik Zakładu Sieci
Wodociągowej MPWiK Andrzej Cieluch mówi jed­
nak, że to są dopiero początki badań.

A niszczenie postępuje. Brak ludzi do pracy po­
woduje, że trudno mówić o planowych remontach,
gdy nie nadąża się z naprawianiem awarii. Tak jest
we wszystkich przedsiębiorstwach gospodarzących
pod ziemią. Tymczasem kanały zbiorowe, które mo­
głyby zapewnić łatwość dostępu do wszystkich prze­
wodów w razie awarii, to sprawa obecnie nierealna
z przyczyn finansowych. Zdają one egzamin przy
zwartej zabudowie, eksperymentalny odcinek istnie­
je też w naszym mieście, na jego powiększanie dziś
jednaik nas nie stać. Wciąż każda aiwaria, czy pla­
nowy remont będzie więc związany z rozkopywa­
niem jezdni, chodników, zieleńców. Wciąż praca w

służbach remontowych gazowni, wodociągów czy
elektrowni będzie wyjątkowo trudna i niewdzięcz­
na. Bo znaczenie podziemnego uzbrojenia miasta
stale będzie wzrastać. Trudno sobie dzisiaj wyobra­
zić odejście od centralnego zasilania w wodę, ciepło,
prąd. Trudno, choć w Krakowie jest to jeszcze co­
dzienna praktyka, budować przyszłość w oparciu
o setki małych, uciążliwych dla środowiska kotło­
wni. Nie ma też ujęć wody, które mogłyby pracować
dla potrzeb niewielkich osiedli. Miasto skazane jest
więc na rozrost podziemnej sieci, z którą wciąż nie
umie sobie do końca poradzić.

Teksty:
KRZYSZTOF GACEK

Fotografowali:
STANISŁAW MAKAREWICZ
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MICHAŁ KASZOWSKI



Pegaz
w ślusarskim

warsztacie

1901 roku obchodził Kraków uroczy­
stość 25-lecia pracy Adama Staszczyka
na polu literackim. „Nagrodzono bez
żadnej reklamy — pisał „Głos Narodu”
— lecz cicho i skromnie człowieka,
który chwile wolne od ciężkiej pracy

przy warsztacie, poświęcał pisaniu sztuk ludowych
i danego mu przez Opatrzność talentu umiał użyć
z pożytkiem dla ogólnego dobra. Jubilatowi wrę­
czono — zgodnie z ówczesnymi zwyczajami — lau­

Ryszard Kantor" Rynek
krakowski

przed 70 laty

rowe wieńce ze stosownymi napisami, srebrne pió­
ro i takiż kałamarz. Sala Teatru Ludowego prze­
pełniona była po brzegi. Adam Staszczyk był po­
stacią nieprzeciętną i oryginalną, nic więc dziwne­
go, że uroczystość mu poświęcona wywołała spore
zainteresowanie i niemałą sensację.

Urodzony w 1850 roku, po ukończeniu szkoły ele­
mentarnej uczył się zawodu w warsztacie mistrza
ślusarskiego Szymona Śliwińskiego, nawiasem mó­
wiąc teścia Michała Bałuckiego. Uzdolniony ślusar­
czyk po wyzwoleniu na czeladnika odbył, jak wielu
ówczesnych „wanderburszów”, wędrówkę po świę­
cie. Przemierzył monarchię austro-węgierską, był
w Niemczech i we Francji. Jakiś czas spędził także
w Warszawie, gdzie wykładał przedmioty zawodo­
we w nowo założonej szkole kolfejowej. Po powro­
cie do Krakowa w 1889 roku, pod zwyczajowymi
warunkami (np. musiał „zrobić majstersztyk szka­
tułkę żelazną na pieniądze”), Adam Staszczyk zo-

staje przyjęty do „Cechu Ślusarzy,, Nożowników i

Pilnikarzy” krakowskich.

Jego umiejętności zawodowe, zdolności organiza­
cyjne i wybitna inteligencja rychło zostały doce­
nione; wybrano go w 1892 roku podstarszym cechu,
a w pięć lat później cechmistrzem, czyli głową kra­
kowskich ślusarzy. Reprezentuje cech zarówno w

sprawach
'

zawodowych, jak i przy okazji licznych
w tym czasie w Krakowie uroczystości patriotycz­

nych. Adam Staszczyk był jednym z inicjatorów po­
chodów z okazji rocznic Konstytucji 3-maja, które
zapoczątkowano w 1900 roku, on też przemawiał w

imieniu cechów krakowskich na uroczystościach
500-Iecia wznowienia naukowej działalności UJ, na

jubileuszu Henryka Sienkiewicza itd.

Mimo wszechstronnej działalności nie zaprzestaje
Staszczyk pracy zawodowej, kształci uczniów we

własnym warsztaćię, sam kuje po mistrzowsku że­
lazo, które w formie1 drzwi, bram i ogrodzeń do
dziś zdobi Kraków na chwałę wybitnego rzemieśl­
nika —- artysty. Kto dziś nie zwróci uwa£i na prze­
piękne ażurowe drzwi wejściowe do krypty koś­
cioła Pijarów, jego autorstwa, o czym mówi na­
zwisko uwiecznione w prawym górnym rogu
dzieła?

Wielkie zdolności ujawnił Staszczyk na innym
polu, na polu poezji i dramatu. W krakowskich pi­
smach ukazywały się często jego wiersze, głównie
o patriotycznej treści. Prezentują różny poziom li­
teracki, lecz niezmiernie głęboki walor społeczny.
Sam autor pisze o swojej twórczości z dużym kry­
tycyzmem:

„Utwory moje z wiejską prostotą
Piszę, bo nie znam form ni prawideł —

W niekształtnych bryłach zostawiał złoto
I górnolotnych nie pragnę skrzydeł.
Nie szydźcie ze mnie, cóż szkodzi światu,
Nim mnie w znużeniu sen ukołysze,
Gdy spracowany wyjdę z warsztatu,

W chwilach spoczynku dumam i piszę”. ■
Z czasem o wiele ważniejszą dla Staszczyka stała

się twórczość sceniczna. Początkowo tłumaczy dla
amatorskich scen krakowskich i prowincjonalnych
niemieckie komedyjki, z czasem zaczyna tworzyć
rzeczy oryginalne, obrazy sceniczne nasycone ludo­
wymi - i patriotycznymi treściami. Debiut drama­
turgiczny Staszczyka skwitowany został pozytyw­
nie. „Noc Świętojańska” — pisano — „jest utworem
istotnie pięknym, szczególniej przez język czysto
ludowy i stronę obyczajową wyzyskaną efektow­
nie... jest tendencja zacna, wskazująca potężny
wpływ wierzeń religijnych na moralność ludu i

poprawę zbrodniarza”.
Także kolejne utwory krakowskiego ślusarza cie­

szą się dużym powodzeniem publiczności. Sam autor
w nich występuje u boku takich aktorów jak mło­
dy w owym czasie Ludwik Solski. Dzieła Staszczy­
ka wchodzą na sceny nie tylko Krakowa ale i Lwo­
wa, Warszawy. „Noc w Belwederze”, „Kościuszków
Petersburgu”, „Bartosz Głowacki” i wiele innych
obrazów patriotycznych budziło zachwyty na sce­
nach całej Polski. Był okres, gdy popularność sztuk

Staszczyka była równa popularności dzieł Anczyca,
arcymistrza popularnej sztuki patriotycznej. Zyska­
ły one wielkie powodzenie w Ameryce, grane w

amatorskich teatrach w polonijnych środowiskach
Nowego Jorku i Chicago.

Adam Staszczyk, wszechstronnie utalentowany
krakowski rzemieślnik zmarł '

w 1909 roku. Jeden z

nekrologów stwierdził! „Ze zmarłym schodzi do gro­
bu jedna z najbardziej typowych postaci starego
Krakowa, człowiek o czystym jak łza .charakterze,
niewzruszonych zasad, pracownik cichy, a poży­
teczny, wzór dla młodego pokolenia mieszczańskie­
go, które powinno wstępować w jego ślady”.

(C. d. n.)

S ąsiedni dom (nr 45) był w poł. XVI w.

własnością Bartłomieja Kromera, bra­
ta słynnego kronikarza Marcina, stąd
też nazywany jest na ogół Kromerow-
skim. Od Kilkuset już lat działa tu nie-
przerwanie apteka zwana „Pod Bia­

łym Orłem” prowadzona obecnie przez dr
Juliusza Hausmana. Apteka ta wyposażona w

stylową stolarkę z początków ub. stulecia, zajmuje
obok pomieszczenia frontowego, również izbę na

tyłach domu, nakrytą renesansowym drewnianym
stropem ułożonym w rzeźbione kasetony. Podobne
dwa stropy można podziwiać na I p. Umiejętnie
przeprowadzona restauracja (arch. Władysław E-
kiełski — 1904 r.), pozwoliła należycie wyekspono­
wać ceglaną późnogotycką fasadę, nie pozbawioną
jednak pierwiastków renesansowych. Przypomnę
jeszcze, że w roku 1777 mieszkał tu krótko Tadeusz
Kościuszko, wówczas młody kapitan korpusu inży­
nierów przy garnizonie krakowskim.

Dom Kromerowski od kilkudziesięciu już lat po-
zostaje w posiadaniu rodziny Siedleckich.

Następgdyż
kamienica zwana jest „Czerwoną”,

jejNastępnagdyż na taki właśnie kolor malowano
elewację do roku 1850 Jako jedyna chyba

w Rynku nie zachowała żadnych znaczących pa­
miątek świadczących materialnie o jej dawnej się­
gającej średniowiecza przeszłości. Ten smutny stan

rzeczy jest zapewne wynikiem wielu przemian, ja­
kim dom ten ulegał na przestrzeni wieków. Obe­
cna nieciekawa fasada (projektu budowniczego Ka­
rola Żychonia) pochodzi z ostatnięj przebudowy do­
konanej w 1882 r. Przetrwała natomiast do dziś re­
nesansowa oficyna z dobrze zachowaną kamieniar-
ką okien oraz belkowym stropem z XVI w.

W parterze tego domu założył swój- pierwszy
sklep (1876 r.) przybyły z Kęt Antoni Hawełka, po­
przednio dysponent w f-mie „J. Wentzel”, Później
(od roku 1889) prowadził tu skład przyborów ko­
ścielnych i art. dewocyjnych zmarły przed kilku
laty Stanisław Przybylski. Obecnie sklep należy do
p. Konstantego Witkowskiego - Kordasa.
wnież swe usługi zakład jubilerski p.
Zająca ulokowany na I piętrze.

Właścicielami „Czerwonej” kamienicy
Michał Koy oraz jego córka Anna, żona kupca Sta­
nisława Jawornickiego.

Narożnik Rynku i ul. Floriańskiej zajmuje tzw.
kamienica Margrabska, o historii sięgającej
średniowiecza.

Dzisiejszy wygląd zawdzięcza przebudowie doko­
nanej w II poł. XVIII w. przez ówczesnych właści­
cieli margrabiów Wielopolskich. Dobrym zwień­
czeniem subtelnej rokokowej fasady, o barokowych
obramieniach okien, jest attyka z figurą świętego w

szczytowej partii, dobudowana w 1882 r. wg proje­
ktu arch. Antoniego Siedeka. Szczególnym pięknem

odznacza się jednak bogato rzeźbiony, barokowy
portal wejściowy, jeden z najokazalszych w Krako­
wie.

W 1814 roku Wielopolscy odsprzedali kamienicę
Piotrowi Lipińskiemu, który w dwa lata później
przeistoczył ją w hotel nazwany Drezdeńskim. Ho­
tel ten znalazł się później w ręku rodziny Ziem­
bińskich, a przed dziesięciu laty zakupił go na li­
cytacji znany kupiec p. Herman Fritsch, prowadzą­
cy od niemal pół wieku sklep kolonialny (przy Ma­
łym Rynku 1). Budynek jest dziś jednak mocno

nadwerężony przez czas, a hotel znacznie podupadł
i może nie doczekać swego stulecia.

Złożymy jeszcze krótką wizytę w sklepach zaj­
mujących. parter. W pierwszym (od strony lewej)
mieści się od dwóch lat skład sukna — filia fabryk
wyrobów wełnianych w Kętach (rok zał. 1867) na­
leżących do pp. Franciszka Zajączka i Kazimierza
Lankosza. Prokurentem f-my jest p. Stanisław Sta­
chowicz, zięć p. F. Zajączka. Poprzednio zajmował
to pomieszczenie sklep galanteryjny Wacława Wie­
czorka (rok zał. 1869), przejęty później przez p. Jó­
zefa Rudnickiego (obecnie pod nr 44). Syn poprze­
dniego właściciela, a pasierb J. Rudnickiego, p. Zy­
gmunt Wieczorek prowadzi dziś sklep w podcie­
niach Sukiennic.

W lokalu po prawej ręce od bramy działa od ro­
ku 1880 biuro spedycyjno-transportowe pod f-mą
„Władysław Bujański”, lecz faktycznie należące do
p. Maksymiliana Haubenstocka. Obok biura działa
tu również kantor wymiany i jeżeli cierpliwi ze-,
chcą policzyć, okaże się, że jest to już czternasta
z kolei instytucja o profilu bankowym w Rynku.
Czyżby to, był najlepszy interes w tych ciężkich
czasach?

Ostatni, narożny lokal zajmuje od roku 1907 p.
Bolesław Wierzejski (były buchalter f-my „J.
Grosse”), prowadzący tu wytwornie urządzony Ma­
gazyn Nowości dla Panów. Firma poleca luksusową
bieliznę, duży wybór kapeluszy i krawatów oraz

wszelkie przybory do podróży. Szczególnym powo­
dem do dumy jest jednak wyłączność na sprzedaż
światowej sławy amerykańskiego obuwia marki
„Excelsior”. B. Wierzejski jest również wspólni­
kiem p. Romana Glinieckiego, właściciela magazy­
nu z bronią przy ul. Szewskiej 2.

Tak oto dobiegła końca nasza wędrówka wokół
krakowskiego Rynku. Dziękuję tym wszystkim, któ­
rzy zechcieli mi towarzyszyć w tej podróży w mi­
nione lata. KONIEC
---------------------- KRZYSZTOF JAKUBOWSKI

Poleca ró-
Franciszka

są dziś dr

SlBWfcltsJ:
Floriańska 25

Ta kamieniczka, podobnie jak większość w starym
Krakowie, rodowód swój datuje od XIV wieku.
W XIX wieku częściowo przebudowana zacho­

wała jednak we wnętrzu wiele cennych świadectw

świetnej przeszłości. Jej największą ozdobą są drew­
niane, belkowane stropy znajdujące się aż w pięciu
salach: jednej na parterze, w dwóch na I i w dwóch
na II piętrze. Są też XIX-wieczne polichromie na I

piętrze i w przejściu między frontowym budynkiem
a oficyną. W piwnicach sporo elementów gotyckiej i

renesansowej, ozdobnej kamienaarki.

Czekając, aż spe­
cjaliści z pracowni
konserwacji PRZ

uporają się z tym
zadaniem, w bu­
dynku wykonuje
się drobne roboty
murarskie. przy
których zastaliśmy
m. in. Jana Błach-
no. zatrudnionego w

Historię opisywanego przez nas niedawno dworku
w Biskupicach i rodziny jego właścicieli pp. Walte­
rów uzupełnia ich syn Andrzej Walter, przedsta­
wiając nieznany fragment z życia artysty Henryka
Hochmana, ucznia m. in. Rodina, K. Laszczki, laure­
ata licznych nagród. Szczegółowe informacje o ar­
tyście podaje Polski Słownik Biograficzny. Nie
wiadomo niestety, czy i gdzie zachowały się jego
prace. Być może Czytelnicy pomogą nam w tej
sprawie.

Remont rozpoczę­
ty ponad dwa lata
temu wykonuje bry­
gada Przedsiębior­
stwa Rewaloryzacji
Zabytków. Zgodnie
z planem prace po­
winny się zakoń­
czyć w grudniu bie­
żącego roku.

Wystarczy jednak
wejść do budynku,
by zorientować się,
ze jest to termin
całkowicie niereal­
ny. Przyczyną spóź­
nienia — jak mó­
wi kierujący od ro­
ku placem budowy
Mirosław Gołębiow­
ski — są prace
przy odnowieniu

stropów i polichro­
mii.

Cały obiekt, czyli budynek frontowy i oficyny prze­
znaczony jest na siedzibę Krakowskiego Muzeum Far­
macji, które od lat nie może się doczekać wystarcza­
jąco przestronnych pomieszczeń, w których mogłoby
zaprezentować swe, całkiem bogate już zbiory.

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

EWA SMĘDER

Przedsiębiorstwie
od 6 lat.

Na zdjęciu: wido­
czne też odtworzo­
ne całkowicie ofi­
cyny, wyburzone
wcześniej ze wzglę­
du na zły stan tech­
niczny.

Końcowy etap życia znanego w okresie mię­
dzywojennym artysty rzeźbiarza i malarza
Henryka Hochmana (1881—1942) związany

był częściowo z moją rodziną, mieszkającą w Bis­
kupicach k. Wieliczki.

Według faktów, które zapamiętałem jako 16-let-
ńi podówczas chłopiec, H. Hochman pojawił się w

naszym domu w 1942 roku.
Zaprzyjaźniony z naszą rodziną dr Stanisław Ku­

nicki, mieszkający wówczas w Wieliczce wybitny
specjalista chorób płucnych (nota bene syn znanego
działacza lewicowego z Łodzi Stanisława Kunickie­
go, ijównież lekarza), obecnie już nieżyjący — zwró­
cił się do mojego ojca z prośbą o pomoc w rato­
waniu życia jego przyjaciela, którym był H. Hoch­
man.

Ojciec zgodził się, lecz nie mogąc z zasadniczych
przyczyn ulokować H. Hochmana w domu (obec­
ność służby, częste kicaterowanie przejeżdżających
na front oddziałów Wehrmachtu i brak odpowied­
nich schowków mieszkalnych) — przy pomocy za­
ufanego gajowego p. Antoniego Kota (dziś nieżyją­
cego) urządził mu świetnie zamaskowaną i odpo­
wiednio wyposażoną ziemiankę w dużym obszarze
leśnym Biskupic, stanowiącym naszą własność.

Rzecz cala otoczona była naturalnie ścisłą tajem­
nicą, znaną tylko kilku najbliższym osobom. W o-

kresie pobytu w ziemiance H. Hochman bywał czę­
stym gościem w naszym domu, za każdym razem

przyprowadzany i odprowadzany w odpowiednio
bezpiecznych porach dnia lub nocy przez gajowego
A. Kota, który pełnił rolę łącznika, zaopatrzeniowca
i bezpośredniego opiekuna, gdyż jego gajówka mie­
ściła się na skraju lasu, w pobliżu ziemianki.

Wizyty H, Hochmana w naszym domu były zresz­
tą konieczne, gdyż posiadał on dość słabą odpor­
ność psychiczną i często popadał w silne stany de­
presyjne, przy których kontakty z nami stawały
się zastrzykami ożywczymi, pozwalającymi na po­
wracanie do normalnego stanu duchowego.

Wtedy też właśnie zrodził się pomysł mojej mat­
ki, aby dla oderwania od ponurej rzeczywistości i

czarnych myśli skłonić H. Hochmana do zajęcia się
rzeźbieniem. Podjął tę propozycję z ochotą i w efek­
cie kilkutygodniowej pracy powstały rzeźby głów
mego ojca i mojej — będące, jak się później oka­
zało, ostatnimi ukończonymi dziełami w jego życiu.

Niestety, wszystkie te zabiegi nie na wiele się
zdały, gdyż wkrótce stan psychiczny H. Hochmana
zaczął się gwałtownie pogarszać i pewnego dnia
chcąc odwiedzić go w ziemiance stwierdziliśmy —

iż zniknął bez wieści. Jakiś czas potem dotarła do
nas przykra wiadomość, że powędrował pieszo do
Bochni i zgłosił się dobrowolnie do getta — a po­
tem podzielił los milionów jego braci wymordowa­
nych w obozach zagłady.
-------------------------------- ANDRZEJ WALTER


